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kiem: „Zabito Lusię'! 


Oy A 
Rok VII Nr./15. 


| WA ponow" 

CENY OGLOSZEN: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekscie 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. ża 
s;tuż. Najmniej l zl 


Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070 


Sosnowiec, średa 27 kwietnia 1932 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niczałeżny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 
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Zeznania Stasia Zaremby 


"PROC" 


w procesie Gorgonowej we Lwowie. 


" LWÓW, 26. 4. W dniu dzisiejszym 
oblicze sali, w której odbywa się pro- 
ces Gorgonowej się nie zmieniło. Ten 
sam natłok publicznosci, to samo wiel- 
kie natężenie zainteresowania. 

Po otwarciu rozprawy staje przed 
sądem pierwszy świadek — Staś Zarem 
ba, brat śp. Lusi. Jest to chłopak 14-et- 
ni. ponad wiek rozwinięty. Widać na 
nim silne zdenerwowanie, wywołane 
om, że ma zeznawać przed sądem. 

. Początkowo przewodniczący słowo po 
słowie musiał wydobywać z niego ze- 
znania. Najciekawsza część dotyczyła 
stosunku Gorgonowej de dzieci. Staś o- 
powiadał, że Gorgonowa zachowywała 


się początkowo wobec nich bez zarzu-. 


tu. później jednak dochodziło do scy- 
vj, wywoływanych tem, że Lusia, jako 
scaTSza, nie godziła sią na małżeństwo 
Uorgonowej z ich ojcem. 

Między Lusia i Gorgyonową dochodzi- 
ło na item tle do nieporozumień, przy- 
czem. Staś zawsze stawał po stronie sio- 
stry. W momencie gdy Staś opowiadał 
o złem obchodzeniu się Gorgonowećj z 
nim, o tem, „ak nazywała go „głupcem 
i świnią*, chłopiec zaczyna Ikać. 

Zeznania jego i zachowanie się wy- 
wołują wielkie .wrażemie na sali. 2 


szloch kobiet. Gorsonowa natomiast za- 


ruszenie na Stasia. Wśród wielkiego na 
pięcia słuchaezów, Stas przeszedł da 0- 
pisu tego. co działo sie owej strasznej 
nocy 30 grudnia. : 

Zbudził go wówczas skowyt psa. 
Przebudzony, pobiegł do hallu i ujrzał 
postać kobiecą, która wyszła na pod- 
Wwórze. Wbiegł następnie do pokoju 
Lusi, zaczął ją wołać i, dotknąwszy jej 


ciała, budzić ją. Po chwili, mimo ciem- 


ności, stwierdził, że siostra nie żyje. 

Wówczas zaalarmował dom okrzy- 
_  Momentów, które nastąpiły bezpo- 
średnio po tem strasznem odkryciu, 
dobrze nie pamięta. Nie zdaje sobie na- 
wet sprawy, czy pobiegł zawołać cjca, 
czy nie. Z całą stanowczością twierdzi, 
że drzwi hallu były zamknięte. 

Dalej opowiada Staś, jak zaalarmo- 
wano lekarzy i policję. Lekarz w roz- 
mowie, kiedy wszyscy stali na weran- 
dzie, stwierdzii, że zbrodnię popełnił 
ktoś z domowników, bo obcego byłby nie 
wpuścił pies. Poszedł on następnie wraz 
z funkcjonarjuszami poticji badać <la- 
dy na śniegu. Jedne z nich wiodły do 
basenu. Były głębokie, bo śnieg był wy 
soki, wyglądały, jakby od nóg kobie- 
cych. ; 

Śnieg padał i zasypywał ślady. 

Inne ślady prowadziły do piwnicy. 
Policja zabroniła wpuszczać kogokol- 
wiek obcego do willi, a Gorgonowej po- 
lecono nie opuszczać jej pokoju. Świa- 
dek przyglądał się w pewnym momen- 
cie oskarżonej i zauważył, jek. kręciła 
się koło wybitej szyby w drzwiach swej 
sypialni. 

— Qzy w postaci na werandzie świa- 
dek poznał stanowczo Gorgonowa? — 
pyta przewodniczący. 

REA ZY IEI EINN NETERA PORZ DOZ GHIS E DT OSER 


REWIZIA U INŻ. 0S50WEIBORIEGO. 
Zebrano nowe dowody winy. 


WARSZAWA, 26. 4. Sprawa zarzu- 
tów, podnoszonych przeciwko jasnowi- 
dzowi imż. Ossowieckienmu, która zdawa- 
ła się już być skończona. odżyła nano- 
wo. ) 

/W ręce władz sądowych, prowadzą- 
cych dochodzenie wpadł dokument, 
stwierdzający. że inż. (issowiecki po- 
brał „wynagrodzenie“ 15 tysięcy zło- 
tych za ułatwienie dos'awy koni dla 
wojska. Pozatem 7growndzono caly sze- 
reg innych dowodów, Uctyczacych róż- 
nych tranzakcyj. pośr nictwa itd. 

Wiceprokurator sądu ckregowes0 p. 
Bacciarelli w asystenci. wladz policy. - 
nych dokonał drugiej zkałei rewizji w 
mieszkamiu inż Qssow.eekiego. 


r 
$- 


miejsca dla publiczności rozlega sje“ 


chowuje się spokojnie. Patrzy, ni*po-=- 


— Tak. Zobaczyłem ją poraz pierw- 
szy między choinką, a pianinem, a póź- 
niej kiedy wyszła na werandę pozna- 
łem ją. i 

— Po czem? 

. — Po włosach i głowie. Widziałem 
ją z frontu, a na głowie nie miała żad- 
nego okrycia. 

— Razu pewnego Gorgonowa czyni- 
łą ojcu wyrzuty z powodu biuralistki i 
ojciec uderzył ją w twarz? -- zadaje no 


,Gorgonowa podążyła za nami. 


we pytanie przewodniczący. o. 
— Nie w twarz, lecz kułakiem w 


piersi. Potem ojciee powiedział do nas: 
„Lusia i Stać, zabierajcie rzeczy, wyJe- 


dziemy stąd. Wyszliśmy do ogrodu, a 
krzy- 
czące: Skończę, jak wasza matka, w Kul 


-parkowie. 


| Później przyjechał powóz, a następ 
nie odjechaliśmy do Rymanowa, gdzie 


"zamieszkaliśmy kilka tygodni. 


Zamknięcie obrad sejmu gospodarczego. 


WARSZAWA, 26. 4. (wł.) Po blisko 
10-godzinnych obradach zamknięta zo- 
stała konferencja samorządu gospodar- 


czego, która powzięła szereg uchwał. 


Między in. konferencja domagała się 
utworzenia generalnej reprezentacji sa 
morządu gospodarczego, przewidziane- 
go w konstytucji; wysłuchania opinji 


organizacyj gospodarczych przy opra- 
cowywaniu projektów ustaw, obchodzą- 
cych handel, przemysł i rolnietwo; u- 
przywiłejowania produkeji rolnej i po- 
mocy rządowej dla wszystkich gałęzi 
życia gospodarczego, aby mogły prze- 
trwać kryzys. ; 


Banda hitlerowców wtargnęła 


IEC, ulica Ko5 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakecji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 655.070 l 


[anes ires] 


KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-89; DĄBROW ja 14 “ 
. 5 l. 5-83; A, 3-g0o M 14, iel. 2-77; 
E, ul. 3 go Maja 5, tel nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. $, tel, 42; GRÓDZIKĆ leg 


ciuszki tel. 


> 


16. 


JEZ 


O POBICIE P. NOWACZYŃSKIEGO. 


WARSZAWA, %. 4. (wł.) Dziś w są- 
dzie okręgowym w Warszawie toczyła 
się rozprawa przeciwko studentowi 
Ryskalczykowi o pobicie w teatrze pol- 
skim publicysty A. Nowaczyńskiego, 
skutkiem czego p. N. ma uszkodzone 
oko. ; 

Sąd skazał Ryskalezyka na rok wie- 
zienia. 

FURJAT RZUCIŁ SIĘ DO PŁONA- 
CEJ STODOŁY. 


WILNO, 26. 4. Kazimierz Kerman we 
wsi Karmazyn, gm. prozorockiej dostał 
szału i rzucił się z zapalonem łuczywem 
na budynki swego ojca i począł že podpa 
lać. Gdy buchnęły płomienie, podpalacz 
rzucił się do płonącej stodoły i praw- 
dopodobnie poniósł by śmierć, gdyby 
nie natychmiastowa pomoc 
Szy go siłą wyciągnęli z ognia. Sza- 
leniec nie chciał opuścić płonące. stodo 


ly, a bijąc ratujących go kijem, wołał, 


że chce zginąć za odkupienie grzechów. 


do Francji. 


Niesłychana prowokacja niemców. 


PARYŻ, 256. 4. (wł) Na terytorjum 
francuskie wtargnął umundurowany i 
uzbrojony oddział niemiecki. Wypadek 
zdarzył się w miejscowości Brenchel- 
bach, mięćwy Saarą a Mozelą. 


Bezpośrednim powodem wajścia było - 


aresztowanie przez francuską straż 
graniczną przemytnika niemieckiego. 
Zatrzymanego kontrabandzistę osa- 
dzono w areszcie przy posterunku w 
Brenchelbach, a towar skonfiskowano. 
Wiadomość o aresztowaniu obywa= 


Zamordewanie dyrektora fabryki „Zyrardów” 
na ulicy w Warszawie. 


WARSZAWA, żó. 4. (wl) — Na uli- 
cy Mazowieckiej dekonano dziś popoł. 
morderstwo. gE: 

Chodnikiem szedł w strone „Ziemiań 
skiej“ dyrektor zakładów Żyrardow- 
skich Gustaw Keller. ZEE š 

Nagle przez całą szerokość jezdni 
jakiś mężczyzna dał doń dwa strzały z 
rewolweru. 

Już po pierwszyra strzale dyrektor 
Keller zwalił się na cho. unik. 

Na ulicy wybuchła panika. Przechod 
nie zaczęli kryć się po ramach. Je- 
dynie jakiś odważny moż*zy zna, do- 


bywszy rewolweru, ruśrił się w pogoń 
za uciekającym mordercą. 

Po krótkim pościgu ujęto go. Okaza 
ło się, że jest to zwoiuiony urzędnik 
zakładów żyrardowskich niejaki Blo- 
chowski Juljan, l. 45. Odprowadzono go 
natychmiast do komisarjatu, gdzie na- 
tychmiast przybyły władze śledcze. 

Wezwane pogotowie ratunkowe 
stwierdzono śmierć dyr. Kellera. Jedna 
z kul trafiła w serce. Zabiiy jest z po- 
chodzenia francuzem. W Polsĉe przeby 
wa od lat 6-ciu. 


Okraózen e kasjera pilnowany przez 4 policjantów. 


LONDYN, 26. 4. (wł.) —- W Ports_ 
mouth dokonano wczora; Lezczelnego 


napadu na kasjera banku Anglji, któ- 
ry do tego miasta przywiózł 28.000 fun- 
tów szterlingów, zamierzając zdepono- 
wać je w miejscowej fuji. : 
Napad odbył się w biaiy dzień na 
głównej ulicy, wobec ilursow przecha 
dzajaącej się publicznosm Ww chwili, 
gdy kasjer zbliżał się do gmachu filji 


banku, otoczony czterema policjantami, 
podbiegł doń jakiś mężczyzna, wyrwał 
mu worek i wskoczył do samochodu, któ 
ry natychmiast z najwięsszą szybkością 
odjechał. Jednemu z poliejantów udało 
się wskoczyć na samochód, leez bandyci 
strącili go uderzeniem basiwiu w głowę. 

Zarządzony pościg nin dat żadnych 
wyników. 


Sosdochron uratował życie. 


SAMOLOT ROZSTRZASKAŁ SIĘ NAD SŁUŻEWCEM. 


WARSZAWA, %. 4. (wł.) Dziś z 
lotniska wojskowego wystartował do 
lotu ćwiczebnego samolot typu „Spad“, 
pilotowany przez ppor. gil. Józefa Tań- 
skiego z 1 p. lotn. 

Gdy aparat znajdował się na wyso- 


kości 1500 mtr, pilot stwierdził defekt" 


w matorze. Na lądowanie nie było już 


czasu. Ps Ą 
Pilot wyskoczył. Spadochron rozwi- 
nal się nad nim prawidłowo. Porucznik 
Tański spadł w objęcia lotników, sto- 
jących na lotnisku. 

Aparat pozbawiony kierownictwa, 
runął w dół i rozstrzeskał się na tere- 
nie nowego toru wyścigów konnych 


tela niemieckiego przedostała się poza 
granicę. Komendant hitlerowskich od- 
działów szturmowych w miejscowości 
Mittlach ogłosił mobilizację. Na alarm 
stanęłe 150 mężczyzn, umundurowanych 
i uzbrojonych w sposób wojskowy. 

Korzystając z ciemności nocnych. hit 
lerowey przekroczyli granice francuską 
i caatakowali posterunek straży gra- 
nicznej w Brenchełbach. Znajdujący się 
tam czterej strażnicy, widząc przeważa- 
jące siły, uciekli. 

Zajęcie posterunku francuskiego od- 
było się przy śpiewie pieśni bojowych. 
Aresztowanego przemytnika zwolniono 
i zwrócono mu skonfiskowany towar. 
Szturmowey spędzili w budynku straży 
piseszło godzinę, przyczem zdążyli w 
ciągu tego czasu wyłamać kratę w ok- 
nie aresztu, zniszczyć godła francuskie 
i wymalować na ścianach znaki swasty= 
ki. 

Na wieść, że od strony Metzu zbliża 
się franeuski samochód pancerny, na- 
pastnicy z okrzykami „Nieder mit 
Frannreich!* wrócili na terytorium nie 
mieckie. 

Incydent ten wywołał niesłychane 
wzburzenie wśród ludności francuskiej 
Metzu, oddalonego od granicy o 45 klm. 
Granica jest obecnie obstawiona przez 
geste posterunki żandarmerji i straży 
celnej. 

RASUS EEIE SEESI REDAREA AER 


WŁOCHY I JUGOSŁAWIA ZBLIŻA 
JĄ SIĘ GOSPODA :tCZO. 


WIEDEŃ, 26. 4. W R:yeue podpisa 
no wczoraj dodatkowy usład handlowy 
bedący uzupełnieniem traktatu z roku 
1924. 

Uzupełnienie przewiduje obniżkę sta 
wek celnych na jugosłowiuńskie zboże, 
bydło i nierogaciznę, wyw cżone do 
Włoch. Z drugiej znów Strony Jugosła 
wja obniża eło na wytwory przemysłu 
włoskiego. Pozatem ma być powołany 
stały komitet, którego celem będzie oży. 
wienie wymiany handlo vej. 


sąsiadów, * 
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Str. 2. 


LOSY 
do d-ej Klasy 


25-tej Loterji Państwowej 


Polecają znane Kuiektury 


Józefa HLAWSKIEGO 


|| w Sosnowcu, 8-g0 Maja 28, 

S w Będzinie, Małachowskiego 1, 
w Zawierciu, 3-go Maja 1, 

w Gredźeu, Kościuszki 3, 

w Czeladzi, Kościelna 3. ; 7 
w Dąbrowie Górn. 880 Maja 4, 8 


Głowna wygrana 
1.007.090 zt. 


Połowa losów wygrywa 


Cena losów: 
zł 40, 1 —zt 20, 1z 10. 


„Unja polskiego „przemysłu 
 górniczo-hutniczego” 
Organizacja reprezentacyjna przemysłu 


Trwające od kilku miesięcy rokowa- 
nia w sprawie utworzenia wspólnej or- 
ganizaeji reprezentacyjnej dla eałego 
polskiego przemysłu górniezo - hutni- 
czego, zostały w dniu wczorajszym po- 
myślnie zakończone. ą 

Na odbytem wczoraj zgromadzeniu 
założycielskiem w Katowicach, uchwa- 


lono utworzyć tę organizację pod naz- 


wą „Unji polskiego przemysłu górnicźh- 
hutniczego”, która ohejmie narazie 


przemysł węglowy i cynkowy, a w naj- 
bliższym czasie także i przemysł hut- 


mniczo - żelazny wszystkich trzech dziel- 
nie. z: 

Na zgromadzeniu ten: dokonano wy 
boru prowizorycznego zarządu złożone 
go z dyr. Ciszewskiego, Morawskiego i 
Przedpełskiego, który przeprowadzi nie 
zbędne prace organizacyjne, związane 
z powstaniem tej instytacji. 

Zarazem uchwaliło  zesromadzenie 
jednogłośnie akces mowopuwstałej orga 
nizacji do centralnego związku przemy 
słu w Warszawie, w który". wraz z pol 
ską konwencją węglową tworzyć be- 


„dzie grupe węglową. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY INSPEKTO 
` RA POLICJI. 

LWÓW, 26. 4. Inspektor policji miej 
skiej i naczelnik straży w Skolem, 62 
letni Kazimierz Motyka. przybywszy 
do biura magistratu, wystrzelił do sie- 
bie 5-krotnie z karabinu. 'Śmierielnie 
rannego odwieziono do szpitala pow- 
szechnego. Motyka targnął się na 
życie prawdopodobnie wskutek rozstro- 
jv nerwowego. 

AN RANE 
ŚMIERĆ PO MOWIE PRZEDWYBOR 
CZEJ. 


PARYŻ, 26. 4. Dziś w nocy zmarł b. 


minister pracy, deputowany Durafour, 
w wieku lat 65. Śmierc nastąpiła wsku- 
tek zapalenia pluc, które wywiązało się 
po zebraniu przedwyborczem pod go- 
łem niebem. 

B. minister Durafour należał do klu- 
bu parlamentarnego radykałów. 


= Pr 


© CZEM MÓWILI MIN:STFROWIE 
ZALESKI — BhuNTNO. 
BERLIN, 26. 4. „Vossisene Ztg.* in- 
formuje, że przedmioten:  wczórajszej 
rozmowy między kanclerzem  Briinin- 
giem a ministrem Zaleskin: była spra 
wa federacji naddunajsk:oj 
W toku konferencji --- podkreśla 
dziennik — okazało się, że stanowiska 
rządów obu państw w ocenie sytuacji 
gospodarczej- wzajemnie s'a pokrywają. 
a a m 
NIESZCZĘSNA WYCZJECZKA. 
WIEDDŃ, 26. 4. W pobliżu Livorno 
iwpadł na drzewo, a następnię stoczył 
się z nasypu auiobus, wiozący wyciecz- 


kę. 


7 28 pasażerów jeden 1y1ko wyszedł - 


bez szwanku. Do szpitala przywieziono 
22 osoby 


Zjazd pracowników samorządowych 


W ubiegłą niedzielę, w sali po- 
siedzeń rady miejskiej w Kielcach, 
odbył się zjazd delegatów pracowni- 
ków miejskich województwa kie- 
leckiego. 

W zjeździe wzięli udział: wicewo 
jewoda Bratkowski, prezydent mia- 
sta Cichowski, inspektor samorządu 
miejskiego woj. kieleckiego Sered- 
nicki, prezes zrzeszenia pracowni- 
ków miejskich Krukowski z Warsza 
wy, członek zarządu głównego Dąb- 
rowski — Warszawa i dyrektor biu 
ra zw. zrzeszeń Duda z Warszawy 
oraz delegaci związków pracowni- 
ków umysłowych z całego terenu 
województwa kieleckiego. 

Zagłębie Dąbrowskie reprezento- 
wali pp: B. Koneewicz z Sosnowca; 
Wł. Wolski z Dąbrowy Górniczej, 
Kamiński z Będzina i J. Tajehman 
z Czeladzi. 

Zjazd zagaił w imieniu związku 
kieleckiego prezes K. Toporski, za- 
praszając na przewodniczącego p. 
Krukowskiego, prezesa prae. miej- 


skich z Warszawy oraz do prezyd- 


jum p. Wolskiego z Dąbrowy Górni- 
czej i Rzeszowskigo z Radomia, se- 
krotarzował E. Pińczewski z Kiele. 

W imieniu miasta powitał zebra- 
nych prezydent Cicnowski, życząc 
obecnym pomyślnych obrad. 

Celem zjazdu było: 

1) nawiązanie żywego i bezpo- 
średniego kontaktu zrzeszenia związ 
ków zawodowych pracowników miej 
skich R. P. ze związkami miejscowe 
mi, pobudzenie życia organizacyjne 
go i omówienie bezpcśrednie aktual- 
nych spraw zawodowych *ogólnych 
i bolączek miejscowych; 

2) pobudzenie inicjatywy w kie- 
runku tworzenia nowych związków 
miejscowych w miastach, gdzie pra- 
cownicy nie są jeszcze zrzeszeni i 
danie bodźca do przyspieszenia 


przekształcenia oddziałów i kół na, 


związki samodzielne zarejestrowane 
3) omówienie możliwości utworzenia 
związków powiatowych praecwni- 
ków miejskich i ewentualne ukonsty 
tuowanie komisyj organizacyjnych 
tych związków na terenie wojewódz 
twa kieleckiego oraz rozważenie wo- 
jewódzkich i powiatowych między- 
związkowych komisyj porozumie- 
wawczyeh pracowników miejskich, 
powiatowych i gminnych oraz woje- 
wódzkieh — ma terenie województw 
zachodnich i ew. sprawy zwoływa- 
nia konferencyj wojewońćzkich. . ce- 
lem nawiązania kontaktu i współpra 
cy pomiędzy związkami pracowni- 
ków samorządowych, państwowych 
i prywatnych. . 

Na zjeździe wygłoszone zostały 
dwa referaty: „Rola pracownika 
miejskiego w życiu publicznem i wa 
runki jego praey i płacy. wygłosił 
członek zarządu głównego z Warsza 
wy p. Dąbrowski; drwi referat 
„Nasze życie organizacyjne ogólno- 
zrzeszeniowe i miejscowe związko- 
we“, wygłosił dyr. biura zw.  zrze- 
szeń p. Duda. 

W wyniku obrad zjazd postano- 
wii: , 

1) W myśl uchwały zjazdu wileń 
skiego z dn. 9 — 10 listy ada 1981 r. 
przyspieszyć przeksztaicanie oddzia 
łów na samodzielne związki zareje- 
strowane z tem, że w zgiaszanych do 
rejestracji projektac statutów 
związki w miastach z siedzibą 
władz starościńskich będą zamiesz- 
czały przepis, że tereneia działalnoś 
ci związku jest teren całego powiatu 
względnie paru powiatów sąsiednich 
(z wyłączeniem miast: Dąbrowy Gór 
niczej, Sosnowca, Ozeladzi i Ostrow- 
ca). 

2) Podjąć kroki, prze współudzia 
le prezydjum zrzeszenia w kierunku 


utworzenia związków w staro- 
stwach: jędrzejowskiem, miechow- 


skiem, pińczowskiem i włoszezow-- 
skiem. 

3) Związki w miastach starościń 
skich powinny niezwłocznie podjąć 


w Kielcach. 


akcję w kierunku  wcięgnięcia do 
związku kolegów niezrzeszonych z 
innych miast powiatu, cejem objęcia 
działalności zrzeszenia terenu całego 
województwa. 

4) Związkom powiai«wym zale- 
ca się nawiązać kontakt i podjąć 
współpracę z pokrewnemi związka- 
mi pracowników powiatowych i 
gminnych. 

5) Po utworzeniu związków po- 
wiatowych odbyć zjazd wojewódzki 


z udziałem przedstawicieli pokrew- 


nych związków zawodow ych celem 
omówienia aktualnych zagadnień i 
nawiązania współpracy w ogólnych 
sprawach pracowniczyct:. 

Na zakończenie zjazd powziął na 
stępującą rezolucję: „Zjazd wyraża 
całkowitą solidarność ze stanowis- 
kiem prezydjum zarządu głównego 
w obronie praw nabytyci: pracowni- 


TEPE ZOZ ZEK ACE GEY ERAT EEEE E AES RAE E BOZE 


-wych'oraz po nawiązaniu 


ż Nr. 115. 


woj. kieleskisgo 


4 


ków miejskich i zwraca się z apelem 
do dalszej energicznej akcji, zamie= 
rzającej w szczególności do utrzy= 
mania 15 proc. dodatku komunalne- 
gow najbardziej zazrożonych mia- 
stach t. zw. ulenowskich ** 

Zjazd zakończono wspólną foto- 
grafją-1 obiadem. Zyd 

Następny zjazd odbędzie się po 
zapoczątkowamiu akcji w kierunku 
zrealizowania sprawy oj arcia orga- 
nizacji . zrzeszenia pracowników 
miejskich na związkach  powiato- 
przez 
związki bliższej współpracy z po- 


. krewnemi organizacjami zawodowe- 


mi, eo było dążeniem zjazdu, 

Zjazd ten na którem zapadną de- 
cydujące uchwały w kierunku ulże- 
nia doli prac. miejskich odbędzie się 
prawdopodobnie w końcu bież. roku 
w Radomiu lub Sosnowcu. 


p a 
Podporządkowznie samorządu. 


polityce gospodarczej państwa. 
Motyw wyroku najwyższego trybunału administracyjnego. 


W dniu 13 kwietnia r. b. najwyż 
szy trybunał administracy jny wydał 
wyrok nr. 7132-29 w ważnej dla prze 
mysłu górniczego sprawic zwolnie- 
nia od podatku samorządowego wę- 
gla, przeznaczonego na eksport. 

Sejmik powiatowy związku ko- 
munainego pow. będzińskiego uchwa 
Til w budżecie na r. 1923 50 samoist- 
ny podatek komunalny md kopalni 
węgla na rzecz związku i 8 ' gmin. 
Między innemi w art. 3 uchwała ta 
brzmi: „Wysokość podatku wynosi 
1 proc. ceny, względnie wartość 
sprzedażnej całej ilości wydobytego 
węgla bez względu na jego przezna 
czenie, t. j. sprzedaż, lub. spożycie 
własne kopalni. 

Ministerjum spraw wea nętrznych»; 
w porozumieniu z min. skarbu u- 
chwałę tę zatwierdziło, ż zastrzeże- 
niem, że w ust. 1 art. 3 Lędzie doda- 
ne: „z wyjątkiem węgla, r rzeznaczo- 
nego na eksport poza obszar celny 
„Rzeczypospolitej“. Jako motyw tej 
poprawki przytoczono, że węgiel tej 
kategorji nietylko nie daje kopal- 
niom zysków, lecz sprzedawany jest 
ze stratą, poniżej koszt% wlasnych. 

Decyzję powyższą wydział po- 
wiatowy w Będzinie zaskarżył do 
najwyższego trybunału administra- 
eyjnego, starając się wykazać, że 
art. 5 ustawy z 11-8-1923 r. przewi- 
duje zróżniczkowanie podatku ze 
względu na gatunki maierjału, a nie 
jego przeznaczenie. W skardze wy- 
dział powiatowy zwalcza motyw, że 
węgiel eksportowy | a.rzedawany 
jest ze stratą. oraz twierdzi, że poda 


tek ten nie może być wsmierzany w 
związku z dochodowost.4 przedsię- 


: biorstwa. 


"Najwyższy trybunał administra- 
eyjny wszystkie zarzuty skargi odda 


"Jil i decyzję ministerjum utrzymał 


w mocy ż 

Motywy wyroku (w skrócie) są 
następujące: N T. A. uznał powoły- 
wanie się na art. 5 przytoczonej w 
skardze ustawy za nieuzasadnione, 
gdyż przepis ten nie slanowi ograni 
czenia dla władz nadzorczych. Doty 
czy on jedynie techniezaej strony“ 
wymiaru podatku od kiq:alni i nie 
wyklucza zwalniania od podatku pe 
wnych wydobywanych  materjałów 
ze względu na inne krytetja, niż ich 
jakość. a 

Skoro wladza nađzoreza, nie 
chcąc osłabić siły piatniezej podatni' 
ka, wyłączyła z opodatkowania wẹ- 
giel eksportowy, nie  pizynoszący 
jej zdaniem zysku, to decyzja taka 
nie jest pod żadnym względem 
sprzeczna z intencjami ustawodaw- 
cy, który pozostawia tej — władzy 
swobodną ocenę zarówno co do legal- 
ności, jak i eelowości podatków. , 
Myślą przewodnią ustawy była mo- 
żmość konttoli finansowej działalnoś 
ci związków komunalnych pod wzglę 
dem celowości. Państwo, w -myśł art. 
70 konstytneji, „sprawuje nadzór 
nad działalnością samor*4du'* — jest, 
więc w stanie utrzymać zgodność: 
gospodarki finansowej samorządów 


z ogólną polityką gospodarczą i fi- 


nansową państwa. 


Orzeczenie komisji arbitrażowej 


w sprawie zatargu w rolnictwie. 


W dniu 28 b. m. wyCała orzeczenie 
komisja arbitrażowa, powołana przez 
ministra pracy dla ustauiesia nowych 


(warunków płac w rolnictwie na terenie 


pęiciu województw centrałuyech. Komi- 
sji przewodniezył zastępca głównego in 
spektera pracy, p. Gnciński, przy udzia 
le nacz. Panaszkiewicza 4 ministerjum 
rolnietwa „oraz sędziego Sekołowskiego. 

Orzeczeniem komisji,  ordynarju.- 
szem w Li H grupie powiatów zmniej 


.szone ordynarje z 155 kwiniała, de 15 


kwintali; liezbę ziemniakow, otrzymy- 
wanych przez Grdynarziuszy ustateno 
na 15 kwintałi, ponadte zaś przyznano 
im pod uprawę ziemniaków 30 arów) 
gruntu. Robotnikom dniówkowym il i 
VII kategorji zmniejszona place w I gru 
pie powiatów od 15 do 29 gr.. robotni-- 
kom sezonowym zaś od 19.da 20 gr. Pla 
ee robotników pozostałych kategoryj pe 
zostawiene bez zmiany. 


Nowe przepisy porzadkowe na dworcach toleinwych 


Minister komunikacji, inż Kühn, 
podpisał rozporządzenie, zmieniające pe 
wne przepisy © przestrzeganiu porząd, 
ku na dworcach kolejowych. 

Według nowych przepisow, wstęp 
ma perony stacyjne i do zamkniętych 
części stacyj kolejowych jest dozwolony 
jedynie osobom, posiadającym właści. 
we bilety na przejazd, luk bilety pero 
nowe, jakoteż osobom zaopatrzonym w 
specjalne upoważnienia. g 

Hale odjazdowe i przyjazdowe są do 
stępne tylko dla osób, które załatwiają 
sprawy, związane z przejazdem koleją 


‘iub nadawaniem przesyłez, oraz dla o- 


sób, które mają uzasaduiony interes w 
oczekiwaniu przybycia lub odjazdu po- 
ciągu. Przebywanie w 14 stauracjach, 
zakładach fryzjerskich, umywalniach 
itp. w obrębie stacyj kolejowych doz. 
wólone jest tylko w 'eelu, do którego da 
ny lokal służy. Wejście lub wyjście z 
peronów stacyjnych"i innych pomiesz- 
czeń na stacjach dozwolone jest tyka 
przez przejścia do tego przeznaczane. 

'. Powyższe rozporządzenie weszło W. 
życie w z dn. 25 kwietnia r b. 


y 


Nr IB. 


Walne zebranie izby rzemieślniczej 
w. Kielcach, wyznaczone na dzień 24 b. 
m. na godz. 16 r. rezpoóck;ło się z prze 
szło z godzinnem opóźnicaiem, z racji 
spóźnienia się 7 radców żydów. 

Prezydent izby E. Balcer, po zagaje-, 
niu zebrania udzielił głosu delegatowi 
ministerjum przemysłu i handlu, inż. 
je Kołasińskiemu, który dobitnie napiętno 
| wał podobne opóźnianie się na zebranie 
| | izby, jako niedopuszczalne. 

"W odpowiedzi na powyższą uwagę 

~ delegata ministerjum jelen z opóźnio- 
| nych radców żydów, Chaim Tenenbaum 

„u Kiele, demonstracyjnie opuścił zebra 

nie, nawołując jednocześnie, swych ko. 
lezów do opuszczenia sali, przyczem 
`w czasie wyjścia Tenenbaum pozwolił 
sobie trzaskać drzwiami i wykrzykiwać, 
że jemu tak się podoba. XV imieniu po- 
zostałych radców żydów p. Laks prze- 
prosil delegata min. przes. i handlu 
- "za ich niepunkiualność oraz nietakt 
"kolegi radcy, który pozwolił sebi na 
Aego rodzaju wybryk. 
Uważając ineydent wspomniany za 


zlikwidowany,  prezydjara zebrania 
przystąpiło do dalszych cbrad. Przed 


‘puktem porządku dziennego, głoszącym 
wybór wiceprezydenta izb, zarządzono 
10 minutewą przerwe, piuczem przystą- 
:piono do głosowania . 
Podczas składania głosów radcowie 
| Żydzi ziożyli piśmienne «świadczenie, 
że uie wezmą udziału w zjusowaniu i 
= dalszem zebraniu, wobec  nieustalenia 
przez nich kandydatury na wiceprezy- 
denta izby, który w myś: polecenia cen 
%ralnego związku rzemieśsianików żydów 
w Warszawie powinien być obrany zZ 
pośród radców żydów. W liscie tym pra 
szą jednocześnie żydzi © «diożenie wy- 
borów na 2 tygodnie, w celu zwołania 
zjazdu wojewódzkiego żydów, dla uzgo9- 
 dnienia kandydatury. 
'Po złożeniu oświadczenia 
żydzi opuścili sale obrad. 
Prezydjaum zebrznia v powedu bra- 
ku qYoruii zmuszone biło przerwać o- 
brady, wyznaczając nowy termin zebra 
"nia na dzień 6 maja b. r. 
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KRONI 


KALENDARZYK. 


Dziś: Tertuljana, Teofila 


Jutro: Pawła 
- Wschód słońca: 4.27 
Zachód słońca: 18.57 


RADJO 
; WARN AAWA; 
Środa, 27 kwietnia. ; : 
" 11.20. Kom. meteor. 11 45. Codz: Prze 
gląd Prasy Polsk. 11.45 Sygnał czasu z 


Warsz. 12.69, Program na dz. nast. 
12.10. Płyty. 18.20. Urz. hon. Państw. 
Inst. Met. 13.55. Muzyka lekka. 14.40. 


Vtwory na organy. 15.05. Kom. gospod. 
15.45. Kom. harcerski. 15.24. Wiad. Tow. 
Kooperatystów. 15.25. Odczyt z eyklu 
dla maturzystów. 15.45. Xora. dia żeglu_ 
gi i rybaków. 15.50. Odczyt z cyklu dla 
maturzystów. 16.15. Kom Państw. Inst. 
Wych. Fiz. 16.20, Wśród książek. 16.40 
Płyty. 16.55. Angielska. 14.10. Odczyt 
z Wilna. 17.35. Koncert ork. + .R. 16.50. 
Rozmaitosci. 19.15. Kom. roln. 19.25. 
Program na dz. nast. 19.76. Wiad. sport. 
"19.85. Płyty. 19.45, Pras. Dz. Radj. 20.00. 
(Koncert kapeli Wołga 20.20. Kwadrans 
lit. 21.05. Arje i pieśni. 2135 Rectal 
skrzypcowy. 22.80. Dodatek do Pras. 
Dz. Radj. 22.35. Urz. kom Państw. Inst. 
Met. i kom. polie. 22.45. Odezyt w jęz. 
ang. p. t. „O polskim przemyśle nafto- 
ym. 28.00. Muzyka tan. 
KATOWICE. 

Sroda, 27 kwietnia. 

111.45. Godz. Przegląd Prasy Polsk. z 
Warsz. 11:58. Sygnał czasu z Warsz. 
12.10. Koncert z płyt graniof. 13.20. Ko 
munikat meteor. 14.55. Kom, Polsk. Zw. 
Zrz. Gospod. Woj. Śl. 15.05. Kom. gospod. 
15.15. Intermezzo muz. 1525. Odczyty z 
"Warsz. 16.10. Różne bajeczki. 16.20. 
Wśród książek. 16.40. Skrzynka poczt. 
16.55. Anwielski z Warsz. 17.10. Odczyt z 
Wilna. 17.35. Koncert z Warsz.. 18.50. 
Rozmaitości. 19.05.  Odein>k__powieśc. 
19.20. Gospodyni śląska. 19.40. Kom. Zw. 
Mł. Polsk. 19.45. Tr. z Warsz. 22.40. In- 
termezzo muz. 23.00. Skrzynka poczt. w 
jęz. frane. S 


radeówie 


Zaznaczyć należy, że w myśl zawar- 
tej swego czasu ugody żydzi otrzymali 


w kieleckiej izbie rzemieślniczej 2 man ` 


daty członków zarządu wzamian za 
zrzeczenie się mandatu wiceprezydenta 
izby. Obecnie z chwilą wystawienia na 
stanowisko wieeprezydenta izby żyda, 
mandatów tych żydzi musieliby. się 


ZĄŻA 


Śp Antoniemu 


SOKU 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim Tym, którzy oddali ostatnią posługę, 


Walka o fotel wiceprezydenta izby rzemieślniczej 
o w KIELCACH. | 


NIESŁUSZNE STANOWISKO RADOÓW ŻYDÓW. — 
WIĄZANIA WŁADZ IZBY I USTALENIE KOMISARZA, 


MOŻLIWOŚĆ ROZ- 


zrzec na korzyść chrześcijan. W prze- 
ciwnym razie wybór wiceprezydenta iz 
by byłby niemożliwy i prawdopodobnie 
' izba otrzymałaby komisarza. $ 
W obecnyeh wyborach na stanowis, 

ʻi ko wieeprez. izby wysuwane są dwie 
kandydatury p. B. Ryszkowskiego i P. 
Michałowskiego. $ 


TETRA 


Zuchowskiemu 


a w szczególności: W. W. ks. Nowakowi, ks. Gawronowi, P. p. Salskim, P. P- 
Kubiczkom, i za odśpiewanie podniosłych pieni w czasie nar ożeństwa ża. 
łobnego p. p. Ringowi i Przewłockiemu, serdeczne „Bóg Zapłać” składają 


ŻONA í CÓRKI. 
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Hojna ofiara pracowników państwowej fabryki 
karabinów dia dzieci górników. 


Ostatni strajk górników w Zagłębiu i 


wywolal żywy oddźwięk w całym kra- 
ju. Na rzecz walczących górników po- 


sypały się ofiary, zwłaszeza dzieci straj - 


kujących otoczyło społeczeźstwo specjal 


ną opieką. I słusznie. Dzieci te bowiem /' 
nażbardziej przecież odczuwają kryzys, 


najbardziej też odezuły skutki strajku. 


Ostatnio na ręce prezydenta m. Dą-. 


browy dr. Madeyskiego nadszedł poniż- 
szy list: 

„Pracownicy. państwowej fabryki 
karabinów w Warszawie, w zrozu- 
mieniu ciężkiogo ncłożenia ofiar 
strajku górniczego w Zagłębiu Dą- 


browskiem, na wniosek delegacji ro 
botniczej zebrali miedzy sobą sumę | 


złotych 1.737 gr. 60 tsłownie: tysiąc 
siedmset trzydzieści siedem 60 (100), 
którą to kwotę składają na ręce pa- 
na prezydenta, jako jednego z tych, 
którzy potrafią podzielić powyższą 
sumę między najbardziej poszkodo- 
wanych przez strajk górników i 
rodziny po poległych podczas straj- 
ku, zarówno na terenie Dąbrowy 
Górniczej, jak i sąsiednich okolic. 

Delegat: Ludwik Kwaśniewski. 

Przewodn. delegacji 

Władysław Ciepliński. 

_ Delegacja 

państwowej fabr. karabinów. 
Warszawa, dnia 15 kwietnia 1952 r. 
Prezydent Madeyski, wychodząc zZ 


Unieruchomienie 

z powodu rzekomych 

Z Qlkusza nadchodzi hiobowa wieść... 

P. Westen, rzekome z powodu trud- 

ności finansowych zamierza  unieru- 

chomić fabrykę „Olkusz“ ed 1 maja na 

czas nieokreślony. W ten sposób stra- 
ciłoby pracę 1300 robotników. 

Nie wchodzimy w szczegóły trudno- 


założenia, że najboleśniejszemi ofiara- 
mi strajku są dzieci górników, że na 
i tych dzieciach przedewszystkiem skon- 
centrowana winna być pomoce społecz- 
na, przeznaczył otrzymane pieniądze do 
dyspozycji komitetu obchodu imienin 
marsz. Piłsudskiego w Dąbrowie na 
utworzony fundusz półkolonij letnich. 
Fundusz ten przeznaczony jest spe- 
cjalnie dla dzieci bezrobotnych. ` 
Przekazując pieniądze  funduszowi 
'półkolonij letnich prezydent Madeyski 
zastrzegł, że zgodnie z wolą ofiarodaw- 
sów suma ta będzie zużyta na pomoc 
dla dzieci najbardziej przez strajk po- 
szkodowanych górników z właściwem 
uwzględnieniem dzieci po poległych 
podczas strajku górn'kach i, że w spra 
wie pomocy dla dzieci z innych ośrod- 
ków Zagłębia komitet porozumie się 
bezpośrednio z kierownietwem  półko- 
«lonij letnich tych ośrodków. 
Wspomnianą kwotę zł. 1737,60 zmniej 
szoną o koszta przekazu i przesyłki po- 
trącone przez wysyłających do sumy 
zł. 1731.— (tysiące siedemset trzydzieści 
jeden) przekazał równocześnie prez. Ma- 
deyski na rachunek funduszu półkolo- 
nij letnich w banku udziałowym w Dą- 
browie. 


fabryki „Oikusz” 


trudności finansowych. 
ści finansowych p. Westena, które ma- 
ją swoje speeyficzne źradło. Przypusz, 
czamy jednak, że odpowiednie władze 
rozpatrzą szczegółowo motywy, któremi 
kieruje się p. Westen, chcąe unierucho- 
mić fabrykę. 


„Czarna wygrywa — Czerwona nrzegrywa”, 


ORGANIZATOR WĘDROWNEGO MONTE CARLO DOSTAŁ MIESIĄC 
WIĘZIENIA. 


Niejaki Jan Nocoń z Będzina, do- 
brawszy sobie kilku urwipołeiów zor- 
ganizował lotne Monte Carlo na drodze 
Przełajka — Bańgów, którą tą drogą w 
każdy dzień targowy io Będzina po za- 
kupy ciągnęło setki osób. 

Nocoń ze swymi kompanami rozsia- 
dał się przy drodze i szło kartograj- 
stwo. Grano w „trzy karty“, znaną 0- 
szukańczą grę, albo „czarna wygrywa 
— czerwona przegrywa“ — za którą też 
czeka więzienie. 

Wielu z przechodniów, udając się na 
targ, a mając w kieszeni gotówkę, ry- 


zykowało. Zagram. A nóż się uda! Ofia- 
ra zasiadała do gry. Z początku wygry- 
wała, ale później szajka ogołacała do- 
szczętnie naiwnego człowieka i ten wresz 
cie dochodził do wniosku. że go oszuka- 
no. Było już zapóźno. Oszuści „zwijali* 
' bank, nogi brali za pas, i wkrótce otwie- 
rali swe „Monte Carlo* w innem miej- 
scu. 
Za swe oszustwa Nocoń stanął wezo- 
raj przed sądem okręgewym. 
Nie pomogły żadne wykręty. Noco- 
nia skazano na miesiąc więzienia. 


„Cudowny” śradek leczniczy. 


Z PONURYCH PRAKTYK WIEJSKICH KUMOSZERK. 


Przed paru dniami mieszkaniee No- 
wej Wsi pod Żarkami niejaki Stani- 
sław Skwara został kopnięty przez ko- 
nia w brzuch, tak nieszczęśliwie, że Z0- 
stały ponoć naruszone kiszki. 

Zgromadzone nad nieszczęśliwym ku 
moszki w ciągu paru minut postawiły 
diagnozę i zastosowaly śrođok leczni- 
ezy, ofiarą którego stał się wysłużony 
w służbie Skwary poczciwy kundel wiej 
ski. z którego zdjęto i ciepłą jeszcze skó 


rą obłożono i obandażowano  Skwarę, 
zmuszając go pozatem do wypicia jed- 
nym tchem wytopionego z psa smalcu. 

Jedynem następstwem tej swoistej 
kuracji były parogodzinne wymiety 
Skwary i krańcowe osłabienie. „Lekar- 
stwo“ żadnych ulg w cierpieniach cho- 
rego nie przyniosło. zdecydowano zatem 
przewieźć Skwarę do szpitala w Zawier 
ciu. gdzie też dokonano operacji. 


. Program dla dzieci. 16.20. 
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Po zgonie ks. szambelana 
Pienkiewicza. 


Zgon ś. p. ks. szamb. Plenkiewicza, 
tego nieprzeciętnego w swych  wysiła 
kach i owocach pracy społecznika, 0- 
kryła żałobą i sztandar  czerwonegć 
krzyża, pod którym tyle lat pracował. 
To też nad trumną, stojącą u mogiły 
oddał zmarłemu hołd minister Daiow* 
ski, imieniem zarządu głównego, okrę, 
gu kieleckiego i oddziału P. C. K. na 
pow. będziński. 

Jako ten, który miał zaszczyt ostat, 
nie pięć lat współpracować blisko na 
niwie czerwonokrzyskiej ze zmarłym 
& p. ks. szamb. Plenkiewiczem, pragną 
uwydatnić tę główną zasługę, jaką śŚ. 
p. ks. szambelan posiadał dla stowarzy 
szenia, a która była wynikiem tego ry- 
su, o którym wspomniał nad grobem 
dr. Budzyński, charakteryzując zmar- 
łego jako człowieka niezwykłego har- 
tu, wytrwałości, a nawet może pewne- 
go uporu w przeprowadzaniu zamierzo 
nego celu. Będąc założycielem stowarzy 
szenia na tutejszym terenie zmarły 
rozwijał działalność  ezerwonokrzyską 
szczególniej ożywioną i owoeną w chwi 
li zmagania się naszej  wskrzeszonej 
ojczyzny z nawałą bołszewieką, a po- 
tem w czasie powstań śląskich. [le to 
osób pamieta, jak część plebanji Ś. p. 
ks. szambelana zamieniła się w szwal 
nię, w której krajano płótno, gaze i 
szyto bieliznę, szykowane materjal o- 
patrunkowy, który szedł na teren dzia- 
łań wojennych. To samo powtórzyło 
się w czasie powstań śłąskich. 

Lecz ustały działąnia wojenne, zain 
teresowanie tak gorace czerwonym 
krzyżem, który niósł pymoc żołnierzo 
wi naszej młodej, własnej armji, 
ostygł. Ludzie przemęczeni wojną, szet 
śliwi, że się skończyła. że przyszedł 
kres tym strasznym ceiernieniom i spu 
stoszenioni nie dopuszczałi myśli o 
nowej wojnie i dlatego wydało im się, 
że i czerwony krzyż jest niepotrzebny. 
Zainteresowanie działałncśrią  czertwo- 
nego krzyża malało z via na dzień, 
liość członków gwałtownie opadała. 
Tylko w niewielu ośrodkach trwała cią 
głość pracy i właśnie Sesuowiec, dzięki 
temu hartowi i wytrwałości Ś. p. ks. 
szambelana należał do tych niewielu o. 
środków. Riozumiał, że choć ustały dzia 
iania wejenne, ale nie może ustać dzia 
łalność stowarzyszenia, opartego na 
miłości bliźniego, gdyż zawsze i wszę_ 


dzie „potrzeba okazania miłosierdzia 
jest i będzie. : 
Dlatego nagromadzone w okresie 


wznowionej działalności materjały sani 
tarne skrzętnie przechowywał, składki 
od członków nadal zbierał, fundusze 
gromadził, zasoby materjałowe powie- 
kszał i dzięki temu utrzymał czerwony 
krzyż życia społecznego. Aż, jak sam 
zwykł mawiać; przyszli muodsi od niee 
go i zdjęli z Jego: wyłącznej odnowie- 
dzia!lności trud, którego miał wiele w 
innych dziedzinach i poprewaćzili Gd- 
dział ku dalszemu rozwojowi. Ale nie 
znaczyło to, że zaprzestał swej pracy 
na połu czerwonokrzyskiem. Będąc w 


początku istnienia stowarzyszenia pre ' 


zesem okręgu, jaki tu wtedy _ istniał, 
został potem viceprezesem komitetu he 
norowego i I-szym viceprezesem zarzą» 
du oddziału P. C.K. na pawiat będzin 
ski. piastująe jednocześnie i do ostat- 
niej chwili godność prezesa zarządu ko 
ła P. C. K. w Sosnowcu. 

OQddawszy ster spraw w ręce nowego 
zarządu, brał w jego pracy żywy udział, 
będąc jeszcze w przeddzień nieodżaio, 
wanej śmierci w biurze palskiego czer. 
wonego krzyża. Przez szereg lat gościł 
pod swym dachem nietylko zupelnie 
bezinteresownie, ale nawet ze szkodą 
dla swej własnej kaneelarji, biuro czer- 
wonego krzyża, bez zastrzeżeń oddawał 
swój samochód do dyspozycji oddziału, 
ułatwiając zarówno organizewanie kół, 
jak i utrzymywanie kentaktu z nimi, 
zawsze chętnie służył swa życzliwą i 
deświadezoną radą. 

Za te zasługi, polski czerwony krzyż 
odwdzięczył Mu się tem, co ma najdroż 
szego — swą odznaką honorową, jak po 
wiedział nad grobem min. Darowski. 

Cześć Jego pamięci! ` 

DR. K. RYDER. 


WARSZAWA. 
Czwartek, 28 kwietnia. 


11.20. Kom. meteor. 1145. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. 11.58. Sygnał czasu Z 
Warsz. 12.05. Program na dz. nast. 12.10 
Urz. kom. Państw. Inst. Met. 12.15. Cho. 
roby wirusowe ziemniaków. 12.35. 25 kon 
cert szkolny z Filh. Warsz: 14.45. Płyty. 
15.05. Kom. gospod. 15.15. Kom. LOPP. 
15.25. Odczyt z cyklu dla maturzystów. 
15.45. Kom. dla żeglugi i rył aków. 15.50. 
Francuski. 
16.40. Aud. dla nauczycieli. 17.10. Odwa- 
dnianie Polesia. 17.35. Koncert popul. 
18.30, Rozmaitości. 18.55. Skrzynka poczt. 
roln. 19.05. Program na dz. nast. 19.15. 
Pras. Dz. Radj. 19.30. Aud narodowościo 
wa japońska. 20,00. Felj>ten p t. Tray 
święte skarby Japonii 90.14. _ Muzyka 
lekka. 21.30. Siuch. z Krakewa. 29.15. 
Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.20. Urz. 
kom. Państw. Inst. Met. i kům. police 
27.08 Muzyk: tan. 
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TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


W czwartek, 28. 4. „ULICA“ po ce- 
nach najniższych — loża i parter po 1 
zł. (jednym: zł.), balkon i galerja po 5 
gr. Ciesząca się niebywałem powodze- 
niem sztuka E. Riee'a, ukaże się nieod- 
wołalnie poraz ostatni na  ezwartko- 
wem. widowisku. Początek e godz. 8.30 
wiecz. t 

W. piątek, 29. 4. — teatr nieczynny 
z powodu: generalnej próby. 

W. sobotę, 30. 4. , premjera „głośnej 
sztuki w 15 obrazach Vicki Bauin „LU- 
DZIE W HOTELU“. Po wielkich sukee_ 
sach „SZTUBY* i „ULTCYV*, dyrekcja 
naszego teatru wystawia jedną z naj- 
ciekawszych sztuk oboenczo auropej- 
skiego repertuaru. Akeja tej sztuki roz 
grywa się w najwytworniejszym hote 
lu. w Berlinie, — bohaterami jej są lu_ 
dzie niezawsze bogaci, i niezawsze szezę 
śliwi: światowej sławy tancerka, boga- 
ty przemysłowiec, zrujnowany, arysto- 
krata - włamywacz, nieuleczalnie chory 
buchalter, piękna i lekkorryślna sekre- 
tarka, doktór — inwalida wcjenny i du 
żo innych z życia przeniesionych na see 
nę typów. W „Ludziach w hotelu* bie- 
rze udział caly zespół, oraz liczni sta- 
tyści pod reżyserją J. Gałaszewskiego. 

DRO x 


Ogólna. 


.(0) Zmiana rozporządzenia 0 sztucz- 
nych: środkach słedzących. W ostatnieh 
dniach weszła w życie ustawa, zmienia- 
jąca rozporządzenie Przezydenta Rze- 
czypospolitej o sztucznych środkach 
słodzących w sensie zaostrzenia sank- 
cyj karnych za sprzedaż i niedozwołone 
używani( tych środków 

Ustawa ta przewiduje m: in.. że win_- 
ni niedozwolonegó użyeja sztucznych 
środków słodzących w przedsiębior- 
stwach, wyrabiających artykuły by- 
WnNości, a uprawnionych do posiadania 
tych środków, ulegają karze pieniężnej 
od 200 do 2000 zł, karze konfiskaty 
wytworzonych artykułów żywności, a 
nadto karze aresztu od 2 tygodni do 3 
miesięcy. 

(o) Nienregułowanie rachunku w 

pensjonacie — oszustwem. Wydane o- 
statnio przepisy w sprawie interweneji 
policji w wypadkach oszukańczego nie- 
uregulowania rachunków w hotelach, 
rozciągnięte zostały rówież na „pensje 
naty, oraz wszelkiego redzaju przedsię- 
biorstwa wynajmu mieszkań itp. 
,.. Na podstawie tych urzepisów. po_ 
licja sporządza odpowiednie protoku- 
ły i nadaje całej sprawie bies. podob_ 
p jak przy przestępstwach osme 
stwa. 


(o) Zatwierdzenie statutu centrali za 
kupów dła kas chorych. Minister pracy 
i opieki społecznej zatwierdził statut 
centrali zakupów dla kas chorych. któ 
rej utworzenie zostało w teñ sposób o- 
statóeznie zdecydowane 

Na stanowisko prezesa rady zarzą- 
dzającej centrali powołany został przez 
ministra pracy i opieki spolecznej p. 
Stanisław Dangel z ozólnopaństwowe- 
go zwiazku kas chorycł.. Dyrektor cen- 
trali mianowany będzie w dniach naj_ 
bliższych, jak słychać stanowisko to ob 
jać ma b. dyrektor słównaeo urzędu 
ubezpieczeń, p: Jan Grabowski. 
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Z KIELC. 


(k) Repertuar kia. Kino „Czwartak* 
Salto Martale. na scenie Bronowski w 
Swoim. repentnarze, 


Katowicki Don Juan na ławie oskarżonych 


ZA ZAWIEDZIONE NADZIEJE SZEŚCIU STARYCH PANIEN I WYŁU- 
DZONE OD NICH PIENIĄDZE POSIEDZI 5 MIESIĘCY W WIĘZIENIU. 


Na dowcipny sposób wyłudzania pie 
niędzy wpadł b. urzędnik kolejowy, 
Konrad Deja z Katowic, człowiek žo- 
naty, mający troje dwieei. 

Znając smutne położenie starych pa- 
nien, którym tęskno było do uśeisku mę 
skiego ramienia, wykorzystywał ich sła. 
bość na swą korzyść. Wszędzie, gdzie się 
zjawił, udawał kawalera. Robil te oczy- 
wiście nie w Katowicach, lecz w oko- 
licy, a więc na zabawach w Dąbrówce 
Wielkiej i Małej, Szopienicach, Bogu- 
cicach, Janowie itd., wswędzie pełno by- 
ło katowickiego żonatego Don Juana, 
który z gracją obtańcowywał panny w 
wieku od 35 do 45 lat, szepcąe im do 
ucha czułe słówka, i roztaczająe powa- 
by ich wspólnego małżeńskiego życia. 

Donżnanecja p. Deji nie byłaby mo- 
że szkodliwa, gdyby nie to, że za swe 


czułe słowa wyłudzał od omamiconych í 
otumanionyech widokiem założenią 
gniazdka rodzinnego starych panien, 
pieniądze. j 

W ten sposób zdołał naciągnąć prze- — 
szło 6 panien pod pozorem ożenku na 
przeszło 4 tys. złotych. Jedną z nich na- 
brał na 3450 zł. s 

Bon Juan Deja stanął wczoraj przed - 
sądem okręgowym w Katowieach. Pan- 
ny, zawiedzione w swych marzeniach, 
wylały w czasie zeznań swą gorycz. To- 
ezyły ze zbolałych serc skargi, połączo- 
ne z eichemi jękami zawiedzionych 
dusz. Dziewicze oskarżenia nie przewiły 
bez echa. 

Sąd skazał Konrada Deję na 5 mie- 
sięcy więzienia. a, 

Z radością przyjęły ten wyrok wszy» 
stkie oszukane panny. ` 


P. Dainer z Sosnowca iako tryumfator 


WYROK SĄDU OKRĘGOWEGO W SOSNOWCU. i 


Śniąc błogie sny o skończonym kry- 
zysie, podezas popołudniowej drzemki, 
p. Mendel Dafner (Sosnowiec, Modrze- 
jowską 19) usłyszał trzask otwieranych 
drzwi sąsiedniego sklepu z damską kon 
fekeją, Szyji Artmana. 


Wy.rzał i stanął jak wryty. Do skle 


pu włamywało się dwuch niebudzących 
zaufania drabów, — trzeci zamienił się 
w słuch, stojąc na straży. 

Przedsiębiorczy p. Dafner 
głos. 

Wszystkie drzwi domu jak na ko- 
mende zaryglowano 1 trzej gwałeiciele 
zasłużonego wypoczynku p. Daflera 
znaleźli się w potrzasku. ` $ 

U wrót zjawiła się polieja. 


W sprawie kolonij 

Podsekretarz stanu w  ministerjum 
wyznań religijnych i oświecenia publi- 
cznego, p. Kazimierz Pieracki, wydał 
ekólnik w sprawie organizowania pół- 
kolonij i kolonij letnich dla dzieci i mło 
dzieży szkolnej. 


zabrał 


W okólniku podkreślona jest konie, 
czność jaknajwiększego wysilku w kie-- 
runku ratowania zagrożvuego zdrowia 
dziatwy i młodzieży szkolnej. Dążyć na 
leży do tege, aby każde fziecko, które 
nie może wyjechać na wieś na koszt ro 
dziny, wysyłane było na kalonje. przy 
pomocy instytucyj i organizacyj szkol 


„mych lub pozaszkolnych. Puwieważ w re 


Wylegitymowano: Edmunda Pietra. 
sa, lat 25 (Dębowa Góra 43), Marjana 
Kruza, lat 31 (Piaskowa 8} i Wincentego 
Kowalskiego, lat 34 (Kordonowa 4) = 
starych weteranów złodziejskich. 

P. Dafner z tryumfalną miną towa- 
rzyszył osobliwemu konduktowi do ko- 
misarjatu, skąd hultajską trójkę prze- 
transportowano do więzienia. 


Nieudałe włamanie do sklepu Szyji 
Artmana było wezoraj przedmiotem 
rozprawy w sosnowieckim sądzie okrę- 
gowym. , i 

Nestor złodziei, Kowsiski, dostał pól- 
tora roku więzienia z pozkawieniem 
praw, pozostali po 10 miesięcy. ; 


leinich dla dzieci. 


ku bieżącym pomeo. rządu w tej akcji 
będzie szezupiejsza, niż daiyehczas, tem 
vsilniejsze powinny być wysiłki ogółu 
nadezycielstwa. Ministerjun: W. R. i ©. 
P. pełeca traktowanie sprawy szkol. 
nych kolonij letnich jako wchodzącej w 
zakres wyehkowawczego oddziaływania 
szkoły. Zapomogi rządu na eele kolonij 
ne rozdziela rada centralna do spraw ko 
lonij letnich przy min. P. i O. S. Z do- 
datkową pomecą przy organizowaniu 
akcji kolonijnej przyjść powinny kura 
torja i inspektoraty szkolne, zezwalające 
ua wykorzystanie lokali publicznych 
szkół powszechnych na ccle kolonijne. 


(k) B. poseł Bamaga opuścił sie 
zienie. B. poseł Baćmasa opuścił miiy; 
więzienne na okres trzechiniesięczny. | 

W ostatnich tygodniach p. Bamaga 
zapadł na zdrowiu tak, że okazała się 
konieczną przerwa 3 raiesięczna (t. z, 
„urlop zdrowotny*) w odsiadywaniu ka- 
ry. Di 

(k) Kto zostanie wieeprez. kieleckiej 
izby rzemieślniczej? W dn. € maja b. r. 
odbędzie się zebranie kieleckiej izby rze 
maieślniezej w sprawie wyboru wieepre 


zydenta izby na miejsce Ś. p. R. Klu. 


niaka. 

, Porządek dzienny przewiduje wybór 
wiceprezydenta izby, srrawozdanie ze 
zjazdu izb gospodarczych w Polsce, sea 
lenie świadczeń socjalnych, projekt roz 
porządzenia w sprawie zasadniczych 
zmian postanowień umów o naukę w 
przemyśle fabrycznym, propaganda wy 
robów rzemieślniczych, ustalenie ilości 
terminatorów w stosunku do ilości cze 
ladników zatrudnionych w warsztacie 
szewskim i wolne wnioski. 


(k) „Druge imię milosci“. W piątek, 
dnia 29 b. m. o godz. 8.36 wiecz. w sali 
teatru polskiego odegrana zostanie ko- 
medja w 3 aktach St. Miklaszewskiego 
p- t. „Drugie imię milosci“ z udzialem 

arola Adwentowicza, Stanisławy Ma- 
zarekówny i innych. 


(k) Samobójstwo ueznia. W dniu 21 
A sz omie się w lesie Ra ya 'Tu- 
orów, gm. Opatów, pow. opatowskiego, 
Dyjak Jen, lat 19, zamieszkały we Wio_ 
sitowie, gm. Lipnik, pow. sandomierskie 
go, uczeń szkoły rzemieślniczo - przemy 
slowej w Ostrowcu. Przyczyną samobój 
stwa było usunięcie go ze szkoły z po- 
wodn zalegania z opłatą . 


(k) Pożary z podpalenia. W Kozło- 
wie, pow. miechowskiego, spaliła się sto 
doła, dach na domu mieszkalnym i chle 
wy, para koni, dwie krowy, oraz jałów 
ka, własność Latały Jana: straty wyno 
ezą 9060 zł. Następnie spaliła się stodo- 
ła, chlewy i dach nad domem, Jesionka 
Jana, wyrządzając mu szkody na 7809 
zł. Dochodzeniem ustalono, iż pożar pow, 
stał z podpalenia. Ą 


—%00— Ri 
Z SOSNOWCA 


(s) Kursy społeczne w Sostowcu. W. 
dniu 23 bm. odbył się w lokalu P. Z. P. 
P. i H. w Sosnowcu drugi wykład na 
kursach społecznych zorganizowaaych 
przez sosnowiecki oddział polskiego zw. 
zawodowego pracowników ` przemysło- 
wych i handlowych. Mee. Henryk Rajz- 
man omawiał ogólne zasady prawa w 
obecności prawie wszystkich słuchaczy,4 
których ilość wynosi 54 osób. 

Dalszy ciąg interesującego wykłada: 
z dziedziny prawa odbędzie się za dwa 
tygodnie. V 
będą wykłady z innych przedmiotów, 
wchodzących w zakres programu kur- 
su, o czem pisaliśmy przed kilku dnia- 
mi. Najbliższy wykład odbędzie się 
dziś o godz. 7.30 wiecz. Prezes związku: 
p. Wiodzimier. Grunwald omówi dal- 
szy ciąg historji związków zawodowych. 


Zarząd kursów uprasza wszystkich 
słuchaczy o punktualne przybywanie 
na wykłady ze względu na konieczność 
terminowego rozpoczyaanią i kończe- 
nia wykładów przez prelegentów. 

Dalsze zgłoszenia ezłonków związku 
przyjmują przedstawiciele wydziałów 
grupowych związku w Sosnowcu. 


NASA | 


ARA PREET: 


A E = z yz m RE 
| Waż za miljony 
E. (POWIEŚĆ) = 


— Czyż to być możę? — zapytał 
doktór w najwyższym stopniu ździ- 
wiony. 

— Tak jest... poznałam go... 

— W Chennevieres? Kiedy? 

— Nie, znacznie później... we Wło 
szech... w Wenecji. Rozmawiałam z 
nim nawet. i 

Anusia opowiedziała doktorowi 
spotkanie swoje z Juijuszem. 

—Dziwna rzecz! -— zawołał Je- 
rzy, gdy Anusia skuńczyła opowia- 
danie. — Jak on wygląda? 


Pokojowa hrabiny opisała szcze 
gółowo rysy twarzy Juljusza. 

— Ach — zawołał Jerzy — to 
ten sam, którego nad brzegiem Mar- 
ny widziałem rozmawiającego z o- 
grodnikiem p. Dauray! Wymknął mi 
się wtedy i dotychezas szukam go 


napróżno. Straciłem już nadzieje 
znalezienia go, lecz ty mi ją wra- 
casz. 


— Dlaczegóż pan dektór chce go 
koniecznie odszukać. gdy już nie 
można naprawić złego? j 

— Dlaczego? Żeby się zemścić 
zæ moje życie złamaąsie! by pomścić 


Henrykę! Odszukam go i zabiję! 
— Ech, panie doktorze, powięk- 
szyłby pan tylko cierpienia mojej 
pani. cj 
— A to dlaczego? 

— Byłaby jeszcze więcej niesz- 
częśliwą, gdyby się dowiedziała, że 
pam zabił ojea jej córki. 

— Anusiu co ty mówisz? 

— Tak jest, proszę pana doktora 
Pani od czasu swej choroby przeba- 
ezyła mu i więcej nienawidzi hrabie 
go de Lucenay aniżeli jego. 

— Więc może go kocha? — za- 
pytał doktór zgnębiony tem odkry- 
ciem. BRE k 

— Nie wiem czy go kocha, ale to 
pewne, że nie ma dlań nienawiści. 

— Ach, nieszczęśliwa! nieszezęśli 
wa! 

— Nieszczęśliwsza, aniżeli pan mo 
że sobie wyobrazić. 

— Więc ty mówisz, że nie powi- 
nienem mścić się na tym nikezem- 
niku! Nie! jeżeli go odszukam, przy 
sięgam, że go zabiję! > 

Po kilku chwilach milczenia dok- 
tór zapytał: $ 

— Czy możesz mi powiedzieć, 
gdzie obecnie mieszka twoja pani? 

— Mieszkamy w Seine - Port i 
nie pokazujemy się ani w Chenne- 
vieres. ani w Paryżu. ' 

— I hrabia de Lucenay przebywa 
tam ciągle? EB 


* 


` męża, prędzej lub później 


— Och, nie, panie! hrabia prawie 
stale przesiaduje w Paryżu. ; 
— A ten człowiek, którego widzia 


łaś w Wenecji, czy pokazał się w 
Seine - Part? - 
— Nie, a przynajmniej nikt go 
nie widział. : 
Pociąg zatrzymał się. 
— Zobaczę się jeszcze z tobą A- 
nusiu — rzekł doktór i wyszedł z wa 


gonu. 
| VE: 


Juljusz Claude po powrocie z 
Włoch oddał się pracy i rozpoczął 
znowu dawny tryb życia 

Bezskuteczna podróż do Wenecji 
kosztowała go wiele, zaczą] więc 0- 
szczędzać, w przewidywaniu bo- 
wiem, że uda mu się odszukać hrabi- 
nę i porwać jej dziecię, rozumiał, iż 
będzie potrzebował znacznej sumy 
na jego wychowanie. 

Przekonawszy się, że hrabina nie- 
tylko, że nie mieszkała w Chennevie- 
res, ale nawet tam się nie pokazała, 
wyrozumował sobie: 

— Ulokowali ją w okcliey Pary- 
ża w jakimś tajemniczym zakątku i 
z powodów łatwych do zrozumienia 
ukrywają przed wszystkimi miejsce 
jej pobytu, ale niepodoknas by jej nie 
odwiedzano. Obserwując rodziców i 


odkryję 
jej schronienie. ENS 3 
1 przez dwa tygodnie w godzi- 


nach wolnych od pracy czynił wy- 
cieczki do Chennevieres i na ulicę 
Cyrkową, wszakże ; 
„Mógł wprawdzie zapytać Dufoura i 
ten nie odmówiłby mu zapewne obja 


śnień, ale nie chciał udawać się do 


niego z obawy spotkania hr. de Luce 
nay. a PZ 

Pewnego wieczoru przechadzając 
się po trotuarze ulicy ( yrkowej, spo 
strzegł nareszcie wychodzącego z pa 
lacu pana intendenta z pakietem w 
ręku, Juljusz poszedł za nim w pew 
nej odległości i dopiero na drugiej 
ulicy dogonił go i przywitał. 

— Ach, to pan dobry wieczór— 
zawołał Dufour. — Dckąd pan 
idziesz? S 

— Wracam z przedniieścia i idę 
na obiad. i 

— Więc może wstąpimy gdzie i 
wypijem po kieliszku zielonego? 

—. Właśnie chciałem panu to za- 
proponować, jeżeli panu sie pilno... 


— Pilno! mnie nigdy nie pilno. 


Hrabia będzie dziś na obiedzie w klu. 
"wolny, = 


bie, więc mam cały wieczór 
Potrzebuję tylko odnieść ien pakiet i 
na kolej żelazną. Jedź pan zemną, a 
zpowrotem zjemy razetu obiad w 
pewnej restauracji, gdzie jest dosko 
nałe białe wino Bordeaux. 


go dość nachwalić! 


Rzy p. d. e. n. SS 
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międzyczasie odbywać się ` 
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bszskutecznie. _ 


Hrabia,- 
który się zna na winie, nie może Się 


RES AL WEP 


a Aresztowanie 


~ Wczoraj donieśliśtay o potwor- 
nej zbrodni, dokonanej przez niezna 
ją kobietę na osobie 
// 4-lelniej Kazi Szkularkowny : 
w Kalach pod Łodzią. j 
Policja z eałą energją przystąpi 
ła do śledztwa. Zbadar:e przez poli- 
cję dzieci, które bawiły się razem z 
małą Kazią, opowiedziały, iż pode- 
szła do nich jakaś pani. zapytała, 
' która z nich jest- Szkudlarkówna, 
bdarzyła ją czekoladkuni, a na- 
stępnie ; 
k obiecała nową sukienke, 
jeżeli z nią pójdzie do olszynki. 

Podejrzenia padły ra matkę dzie 
eka, gdyż zamordowana była 

dzieckiem mieślulinem. 

Ze zgodnych zeznań sąsiadów je 
dnak wynikało, że maika kochała o- 
gromnie swą Kazię, wokee czego 

bsolutnie nie może weltodzić w 
rachubę jako imiejatorka zbrodni. 

_ Śledztwo skierowano w inną stro 
nę. Jak się okazało, ojcem Kazi był 
zamieszkały w Ozorkowie robotnik 

| Krysiak. Jest on żonaty i przed swą 
| 45-letnią żoną Anną 

mie kryt, è ma dziecko nieślubne 
z kochanką. Na tem tie dochodziło 
między małżonkami do  sprzeczek. 
| Żona domagała się stanowczo zerwa 
| nia stosunku z kochanką. Przed pa 
ru dniami dowiedziała się nazwiska 
, kochanki męża, pojechadu do Kałów 
i zwabiwszy dziewczynki; do lasku 
| powiesiła ją na drzewie. 
MTS ITETWEGIEZZE S 


(s) Walle zebranie Związku strzelec- 
kiego. Dnia 1 maja br. o godz. 16 w 
pierwszym, a o godz. 17 w drugim ter- 
minie, w lokalu „Kuźnicy“ ul. War- 
szawska 22, odbędzie sie roczne walne 
zebranie członków związku strzeleckie- 
go. oddziału Sesnowiee - miasto. 


3Ś : Z BEDZINA. 


S 

= (b) Święto pułkowe 23 p. a L Pro- 
szeni jesteśmy o zaznaczenie, że święto 
pułkowe 23 p. a. L, przypadające na 
dzień 3 maja obchodzone będzie w roku 
bieżącym ściśle w ramach pułku. 


(b) Zebranie polskiego białego krzy- 
ża. Dziś o godz. T-ej wiecz., w sali sej- 
miku odbędzie się walne zebranie mież- 
scowego polskiego białego krzyża. 


(b) Kradzieże. Onegdaj ze sklepu J. 
 Waldmana, nl. Kołłątaja 25 skradziono 
sześć metrów materjału., wartości 100 
_ złotych. 
` ej samej nocy z komórki Anny Da- 
'neckiej przy ul. Małobhądzkiej 3 skra- 
łziono 6 kur, wartości 30 zł. 

Z Czeładzi. 


(e) Magistrat m. Czeladzi sporządził 
już listę płatników podatku przemysło- 
wego od obrotu, którą przeglądać moż- 
na w czasie od 25 bm. do 25 maja br. — 
pokój nr. 6 ed gedz. 8&8 — 13. 


(c) Echa antyrządewych wystąpień 
na zebraniu rolników w Czeladzi. Za 
„nieposzanowanie władz sąd skazał p. 
Nieszporka na 2 tygodnie więzienia. W 
dnia 14 lutego br. Izydor Nieszporek 
rzucił pod adresem rządu szereg uwła- 
czających słów. Na sali powstało x te- 
go tytułu duże oburzenie i interweneja 
przedstawiciela policji, który sprawę 
skierował urzędowi prokuratorskiemu. 

Epilog tej sprawy rozegrał się 
wczoraj przed sądem grodzkim w Cze- 
ladzi. Na rozprawę:powołano 11 świad- 
ków. Wśród ogólnego zaeiekawienia za- 
ad? wyrolę skazujący I. Nieszporka na 
2 tygodnie więzienia 1 zapłacenie kosz- 
tów sądowych. 


(c) Krwawa bójka obok rynku w 
Czeladzi. Wezoraj w godzinach popo- 
łudniowych obok rynku w Czeladzi wy- 
nikła krwawa bójka między niejakim 
Krzepkowskim, a B. Chałajem. Po krót 
Kiej kłótni Krzepkewski wydobył bły- 
skawicznym ruchem nóż z kieszeni i za- 
dał nim cios w głowę Uliołajowi. IKrzep- 
kowski zbiegł. Zakrwawiony zaś Cho- 
łaj udał się po pomoce do miejscowego 
szpitala. i 


(e Plotki ezy prawda? W Czeladzi 
opowiadają sobie o rzekoriych nieści- 
słościach w żydowskim backu kupie- 
ckim. Podobno o tyeu sprawach była 
mowa na nadzwyczajnteia wałnern ze- 
raniu członków. sprawy te badać miał 
również rewident z Warszawy itp. 

Nieścisłości powstały jakcby zpowo 
du Ria Zbyt wysokich pożyczek 
bez pokrycia, ży! 


$ 
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 Tragedja ofiary zazdrości małżeńskiej. 


morderczyni 4-letniej dziewczynki. 
Policja odnalazła Krysiaka i are lecz jego 


sztowała go, jako podejrzanego. 
Podezas badania jego żony, ta ujaw 
niała silne zdenerwowanie i wresz- 
ele w ogniu krzyżowych pytań zdo- 
łano stwierdzić, iż nie Krysiak, 
PANEON RZTROTOT ZOK STOTOAADZASE 


żona jest sprawczynią mordu. 
, Krysiakową przyznała się wresz- 
eie do powieszenia dziewczynki. 

, Morderczynię umieszczono w 
więzieniu. 


Ponowny triumf szkoły polskiej pa Slasku. 


Wpisy do polskich szkół pówszech- 
nych na Górnym Śłąsku, jakie odbywa- 
ły się w czasie od 18 do'23 kwietnia br. 
dały doskonałe wyniki. 

Naprzykład w okręgu szkolnym Ka- 
towice III, do Którego należy 9 miejsco- 
wości wyłącznie o charakterze przemy- 
slowym — zapisano do szkół polskich 
94 proc. dzieci w pierwszym roku szkol 
nym. W okręgu szkolnym Katowice IV 
zapisano dotychezas 92 i pół proe. dzieci. 


W najwięcej uprzemysłowienym okre- 
gu szkolnym Świętochłowice I, zapisa- 
no do szkół polskich 91 proc., a w okre- 
gu szkolnym Świętochłowice IT, 90 proc 
Ogólnie w powiecie świętochłowiekim 
zapisano dzieci w pierwszym roku szkoł 
nym do szkół polskich 83 proc. 

Nie trzeba podkreśłać. że w okręgach 
rolniczych procent dzieci zapisanych de 
szkól polskich jest znacznie większy, a- 
niżeli w okręgu przemysłewym. 


Kiedy i dlaczego popełnia młodzież samobójstwo? 


TRAGICZNE LICZBY. 


Na podstawie materjału, zebranego 
przez Min. W. R. i O. P., ogłosiła dr. 
Marja Grzywe - Dąbrowieeka w ostat- 
nim zeszycie czasopisma „Oświata i wy 
chowanie* bardzo ciekawą pracę na te- 
mat samobójstw młodzieży szkolnej. Ma 
terjały te dotyczą 129 wypadków za o- 
kres od 1919 — 1930 roku, w których 
zdołano sprawę szezegółowo zbadać i 
wyświetlić. 

Pierwszą sensaeją jest fakt, że na 
129 wypadków zaledwie 22 przypada na 
dziewezęta, a 107 na chiopeów. Druga 
niespodzianka połega na obaleniu opi- 
nji, jakoby większość samobójeów re- 
krutowała się z rodzin źle sytuowanych 
materjalnie. Jest przeeiwnie; trzy razy 
więcej młodych samobóieów przypada 
na rodziny zamożne, aniżeli na średnie 
lub źle sytuowane. Również nie spraw- 
dził się pogłąd, jakoby: predyspozycję 
do samobójstwa miały 'dzieei najstar- 
sze lub najmłodsze; najczęściej są to 


= 


dzieci, zajmujące 
wśród rodzeństwa. 

Jeśli ehodzi o wiek, to najwięcej Wwy 
padków przypada na 17 — 18 rok ży- 
cia. Broń palna jako instrument zama- 
chu posiada wyraźne pierwszeństwo. 
Wkońcu co do pory roku, to szezególnie 
krytycznemi miesiącami są maj i czer- 
wiee, jak wiadomo — również naikry- 
tyczniejsze w życiu szkolnem. Najmniej 
wypadków przypada na wakacje. Re- 
welacyjnie poniekąd wygląda fakt, że 
wśród samobójców. przeważają ucznio- 
wie dobrzy i średni, a nie źli, jakby sie 
mogło wydawać. 

Ostateczne wyniki autorki stwierdza- 
ją, że decydującą rolę edgrywa natura 
samego dziecka i jego kenstytueja psy- 
chiczna. Zaledwie w 37 proe. wypadków 
można było stwierdzić wyraźny wpływ 
przyczyn zewnętrznych, jak atmosfera 
domowa itp. i 


miejsea środkowe 


Zjazd rady głównej związku inwalidów 
wojennych R. P. 


W dniu 8 maja br. odbędzie się w 
Warszawie zjazd rady głównej związ- 
ku inwalidów wojennych R. P. 

Na zjeździe omówione zostaną spra- 
wy zaopatrzenia inwalidów, w zwiazku 
z estatnią nowełą do ustawy inwatilz- 
kiej, sprawy Kkoncesyj. oraz szereg 
spraw organizacyjnych. W ostatnich 
dniach około 400 hurtowni tytoniowych 


otrzymało z dyrekcji polskiego mono- 
polu tytoniowego wymówienie konce- 
syj: wśród tych koneesjenarjuszy znaj- 
duje się znaczna ilość inwalidów wo- 
jennych. 

Prawdopodobnie, wobec obecnej sy- 
tuacji ogółu inwalidzkiego, rada główna 
zwoła do Warszawy w rajbliższym cza- 
sie walny zjazd delegatów związku. 


Komornik istniał już 3080 lat temu. 


Urząd i funkcja koiaurniFa, tak bar 
dzo popułarne w ostataich czasach, nie 
są bynajmniej przywilejem współczes- 
nej epoki. Jak stwierdziii członkowie 
angielskiej ekspedycji nankowej, prof. 
Hill i Spigham, podczas bsdań w Środ 
kowym Turkiestanie, koreornicy egzy- 
stowali już i pełnili swe funkcje przed 
3000 laty. Świadczą o tem cdnalezione 
przez ekspedycję tablice kamienne z na 
pisami. Jedna z tyeh tablic, ncsząca pod 


pis wyższego urzędnika sądowego 
swych czasów, brzmi tak: „Za każdem 
wzejściem księżyca ukaże się u ciebie 
'Tsan (komornik) i będziesz mu płacił 
10 galsów. Jeśli nie dasz Tsanowi tej 
sumy, zabierze on ruchorzości, znajdują 
ce się w twym domu. Ty sam pójdziesz 
do więzienia i będziesz tara siedział, 
dopóki san nie otrzyma ośmiokrot_- 
nej sumy należności, 


Z ZAWIERCIA. 


(z) Lustracja urcędów. Wczoraj ba- 
wił w Zawierciu naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa województwa kieleckie- 
go p. Żwirski, dokonawszy lustracji u- 
rzędów państwowych. 


(z) Z życia straży ogniowych okręgu 
zawierekiego. W ubiegły piątek i sobo- 
tę st. instr. straży ogniowych okręgu 
zawierekiego, p. E. Wochtman, w to_ 
warzystwie naczelnika rejonu z Kozie- 
głów p. J. Przybyły, dokonał lustracji 
wszystkich straży tegoż rejonu, pod- 
czas której przeprowadzono w Kozie- 
głowach próbny alarm straży. 


W dniu 8 maja zarząd okręgu Za- 
wierckiego zwołuje odprawę naczelni- 
ków rejonów i ieh zastępców (godz. 10 
rano sejmik) w sprawach ugodnienia 
planu prac w rejonach. Pozatem w dniu 
99 i w 29 maja odbędą się mazdy rejono_ 
we w Koziegłowach i w Niegowej. 


Z OLKUSZA. 


(ol) Zabawa zapałkami. Małe dzieci 
Katarzyny Kowalczykowej w Osieku, 
gm. Rabsztyn bawiące się zapałkami w 
chlewie, przytykającym do domu .miesz 


kalnego, zaprószyli ogień, wskutek eze- 


go chlew z domem poszły z dymem. 

(ol) Obehód 3 maja w Skale, W: Ska- 
le został utworzony komitet obchodu 8 
maja, do którego należą pp: St. Reuner, 
B. Chmielewski, St. Piątkowski, I. Flor 
czyk. B. Kowalski, A. Irebrniecka, A. 
Żurkowa. A. Sajkiewicz, A. Kałyriak, 
A. Woźniak i Krawczyk. Program u- 
roczystości obejmuje: nabożeństwo w 
miejscowym kościele o godz. 10 rano i 
pochód, w-którym wezmą udział wszyst 
kie organizacje na terenie Skały, jak 
strzelec, rada gminna, straże, stowarzy- 
szenie młodzieży polskiej, sodalieje, in- 
walidzi, rezerwiści i cechy. Przemówie- 
nie na rynku wygłosi dr. Jan Kościusz- 
ko. Kierownietwo pochodu objął p B. 
Chmielewski. 


DELEGACI WŁOSCY W OLXUSZU 

W drugi dzień zieleryeh świąt społ 
dziewane est przybycie do Olkusza na 
grób pułk. F. Nullo, delegacji włoskiej 
z wieńcem. 

Przed pomnikiem przemawiać be- 
dzie poseł Kleszczyński: W najbliże 
szych dmiach utworzony zostanie spe: 
cjalny komitet przyjęcia na czele za 
starostą Stamirowskim. 
© 


(ol) Redukcja u b-ci Szajn w Sław= 
kowie. W fabryce Szainów w Sławko- 
wie wypowiedziano pracę 17 robotnia 
kom w dniu 16 bra. z terminem 14-to 
dniowym. 

(ol) Ze uwiązku pracy obywatelskiej 
kobiet. W Olkuszu odbyło się w tych 
dniach zebranie związku P. O. K„ na 
którem ukonstytuował się zarząd związ 
ku z następujących osćt: pp J. Witezyń 
ska — przewodnicząea, Buchowieeka — 
zastępczyni, W. MTarchałska — sekre- 
tarz, M. Hryniewiczowa —. skarbnik; 
przewodniczącą referatu uświadamia- 
nia obywatelskiego p. Z. Qkrajniowa, 
zastępczyni p. Q. Kurzełjowa; przewod+ 
niczącą referatu opieki nad matką i 
dzieckiem p. Z. Okrajniowa, zastępczy= 
ni p. Fr. Janikowska. Kerefat prasowy 
prowadzi p. W. Tarchalska, przewodni- 
czącą sekcji dochódowej jest p. Pisie- 


wiezówna. Referat uświadamiania oby- 


watelskiego przygotowuje szereg odczy 
tów o zagadnieniach wspólczesnych w 
Połsce, które wygłosi p. Kurzejowa. 


(ol) Z życia hareerzy. Staraniem ko- 
ła przyjaciół harcerzy i komendy huť- 
ea zostanie wyświetlony w kinie .0- 
rzgl* w Olkuszu w dniu 28 bm. propa- 
gandewy film.z życia:hareerzy i frag- 
menty ze złotów harcerskich zagrani- 
cą i w kraju. 

W dniu 1 maja drużyny harcerskie 
urządzą w Olkuszu „wieczór harcerski“. 
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UFUNDOWANIE SZTANDARU DŁA 
ZWIĄZKU INWALIDÓW W MYSZ 
KOWEE. 


W 1930 roku powstał komitet ufun- 
dowania sztandaru dla związku inwali- 
dów w Myszkowie. W skład komitetu 
zostali zaproszeni pp.: przewodniczący 
— Jan Rajchel, wójt gminy, członkowie: 
Nadrowski Franciszek, Olszewski Zyg- 
munt, żabski Czesław, Czarnecki Ro- 
man, Książek Franciszek, Merta Sta. 
Bisław, Szumara Bogusław i dokoor'to- 
wany Józef Nester, jako sekretarz. Po 


ukonstytuowaniu się zarządu komitet- 


przystąpił do zbierania ofiar na kupno 
sztandaru. Dzięki ofiarności miejscowe 
gò społeczeństwa potrzebne fundusze 
zostały zebrane i sztaadar został zaku- 
piony. 

Będąc w posiadaniu sztandaru komi- 
tet postanowił dokonać peświęcenia i 
oddania go władzom związku. Na ostat- 
niem posiedzeniu komitetu ustalona zo- 


stała data poświęcenia sztandaru na. 


dzień 3 maja br. 

Obowiązki rodziców chrzesinych 
przyjeli pp.: Bauerertz Stanislaw, Ko- 
nopacka Helena, Bauerertz Jerzy, Kwie 
eińska Fanta, Erbe Aleksander, Ba, 
uerertzówna Jadwiga, Holenderski Sta- 
nistaw, Bauerertzówna Franciszka, Ko- 
‘'nopacki Stanisław, Steimhagenowa Mar 
ja, Kułakowski Konrad, Steinkageno- 
wa Elżbieta, Nyssen Leon, Wolbecko= 
wa Janina, Polaski Kazimierz, Szy« 
dłowska Józefa. Rajcheł Jan, Żabska 
Wanda, Steinhagen Aleksander, Erbo- 
wa Wanda. Steinhagen Karol, Kułakow 
ska Dili, Srydłowski Stefan, Poleska 
Wanda, Wolbeek Stanisław, Holender- 
ska Janina, Żabski Czesław i @rabe 
Eurserija. R SS ; 

Program uroczystości "poświęcenia 
sztandaru jest następujący: 8-g0 maja 
o godzinie 3-ej rano zbiórka orgamza- 
ci ze sztandarami w lokalu związku w 
Mijaczowie, 9.30 wymarsz do miejseo- 
wego kościoła na nabożeństwo, godz. 10 
uroczyste nabożeństwo i poświęcenie 
sztandaru. Po nabożeństwie pochód u- 
da się przed ponmik poległych, gdzie 
nastąpi przemówienie, wręczenie sztan- 
daru władzom związkn, wbijanie gwo- 
ździ, wpisywanie się do księgi pamiąt- 
kowej, defilada przed sztandarem 1 
przedstawieiełami władz. poczem Toz- 

i nie pochodu. W razie niepogody 


Wie 


TIARNA EEN IE ORSON TE 


Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Chaima Anismana w Sosnowcu, wzywa 
wierzycieli upadłego, aby w ciągu dni 
40-stu zgłosili się u niego osobiście, lub 
przez pełuomocników i oświadczyli | 
jakiego tytułu, w jakiej swinie są wle- 
rzyciełami;ą oraz złożył! tytuły swych 
wierzytelności. ; > ć 

Równocześnie też powiadamia, . że 
sprawdzenie wierzytelnejc: nastąpi Ww 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, dnia 
3 czerwca 1932 r. o godz. 19. na „który to 
termin wiani wierzyciele jawić SIĘ o- 
sobiście, lub przez pełnomocników. 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat Dr. Dawid Silbiger, 
w Sosnoweu, ul. Piłsudsziego 18. tel. 4.85 


ZAŁ 
y= 
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ZE SPORTU. 


ZAWODY PING-PONGOWE 
Ww SOSNOWCU. 
4. F. G. S. „Makabi“ -- Stowarzysze 
nie młodz. polskiej w Sósnawcu 4:3. 
; W lokalu klubu „Makabż* odbyły się 
3 `` wawody ping-pongowe między powyż- 


> szemi klubami, które zakończyły się 
> następująco: 'Niewarski — Wołczyk 


W Dafner — Gdybowski (0:1), Bran- 
A des — Orliński (1:0), © Lis — Molenda 
3 (1:0), Brauner — Górak (0.1), Treiman 
-— Marciniec (0:1), Jakubowicz — Wol- 
ezyk (1:0), ogólny wynik dla „Makabi 
4:3. 
„Makabi — R. K. S. „Czárni“ 6:1. 
Zawody między „Mäkabią“ a R. K. 8. 
»Ozarni“ zakończyły się zwycięstwem 
„Makabi“ w stosunku 6:1. Poszczególne 
spotkania dały następujące wyniki: 
Niewarski — Kapusta (1:0), Dafner — 
Tkacz (0:1), Brandes — Szymczyk (1:0), 
Lis — Kubala (1:0), Brauner — Bara- 


> nek (1:0), Radzik — Kurek (1:0), Jaku- 
y bowicz — Marciniec (1:0. 
ka EJ w% 


p W dniu 1 maja br. odl zdą się w Mi 

RW lowicach rewanżowe za wory ping - pon 

gowe między klubem miadzieży polskiej 

im. marsz. J. Piłsudskiego w Miłowi_ 

cach a „Makabią”. 

PODOKRĘG TENISU STOŁOWEGO 
NA ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE. 


Okręgowy związek tenisu stołowego 
w Krakowie podaje do wiadomości 
wszystkim  towarzys worm 1 klubom 
sportowym Zagłębia, że w najbliższym 
czasie zostanie utwctzeny podokręg na 
Zagłębie Dąbrowskie. 

Zainteresowane klubu 1 towarzy- 
stwa mogą składać podania pod adre- 
sem: i 

Ż. E. G. S. „Makabi“ na rece p. M. 
> Radzika, Sosnowice, Czysta 9 ; 
ZE SEKCJA TURYSTYCZNO - KRAJO- 

Ę ZNAWCZA W „MAKARE” Sosnowiec. 


Pierwsze zebranie organizacyjne od 


RA ý będzie się w sobotę tj. dnia 30 bm. o 
"SBS godz. 8-ej wiecz. w lokaln Z. T. G. S. 


i „Makabi* w Sosnowcu, al. noCzyszae9: 
i Pierwsza wycieczka owułędzie się około 
15 maja br. Ż. K. S. „Makabi“ uprusza 
zainteresowanych o liezne przybycie. 
PIŁKA NOŻNA. 
R. K. S. „Gwiazda“ — R. K. S. „Czarni“ 
3:72. n 
, Na boisku „Ruchu“ odbyły się w u- 
biegłą niedzielę zawody między powyż 
GARE szemi klubami. W drużynie „Czarnych* 
zawiodla pomoc. Najlepsevmi na bol- 
> „sku byli Mucha, który zdobył dwie ho- 
> SM norowe bramki dla „Czarnych“ i Paśko. 
- Sędziował p. Wewżóra. 
Makabi — T. F. ©. (Katowice). 
URBA Dziś na boisku „Ruchu“ w Sosnowenu 
ł 
ł 
1 


0 godz. 4 pop. spotkają sie powyzsze dru 
żyny. Przedmecz rezerw „Makabi* 
„Ruch* o godz. 2 popol. Zawody budzą 
; E duże zainteresowanie. 
Hakoah — 23 p. a. | (Będzin). 

W Będzinie na boisku „Hakoahu* ju 
AW tro o godz. 5 popol. odbed4 sie zawody 
między „Hakoakem* a drużyną 23 p. a. 
1. (Będzin). w której wystąpi Stani_ 
szewski, Skorus (Unja). Gutman (Ha- 
koah) i kilku dobrych graczy Górnego 


ląska. Zawody ze względa na sklad 


; ; drużyn budzą zrozumiałe zaintereso» 
i wanie. Gp 

i } SEZON LETNI W KLUBIS MOTOCY 
3 KLISTÓW W DABROWIE. 
E W ubiegłą niedziele cdbylo się uro 
AN czyste otwarcie sezonu letuiego w klu 


bie motocyklistów w Dąbrewie. 
Otwarcie sezonu rozpoczęio uroczy- 
stem nabożeństwem w kose:ele parafjal 
nym, poczem wszyscy urzestnicy uro- 
czystości udali się na plae firmy „Kar- 
paly“, gdzie odbyla się wspólna fotogra 
fja. Po fotografji odbyl się raid po 
Zagłębiu. Trasa raidu obejmowała: 
i Dąbrowa, Będzin, Sosnowiec, Zagórze i 
EISi Dąbrowę. Następnie w godzinach po- 
sd południowych motocykliści i zaprosze- 
jj ni goście odjechali do Tucznej Baby 
r pod Ząbkowicami, gdzie w lesie odbyła 
się wspólna zabawa, która wśród bar 
dzo miłego nastroju przeciąwnęła się 

do późnego wieczoru. 

W uroczystości tej wzigły udział 
„wszystkie kluby.motocyk!cwe, znajdują 
ce się na terenie Zagłęnia Mąbrowskie 
go i niektóre ze Śląska. 
nii : l Zarząd klubu mo:oesklistów w Da- 
h rowie tworzą pp.: E. Fłnssarzewski i 
St. Witkowski — prezesi, mgr. J. Bana 
sik — wiceprezes, R. Kothiewicz — se- 
kretarz, B. Laskowiec -- skarbnik, St. 
-Piaskowski — kapitan 1 i inż. J. Debrey 


— kapitan II. 
CH RYPKĘ, i 
DUSZNOŚĆ| 
BÓLE GARDŁA Ę 
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PAŁ NEPAL 


Pasik 
BELGLISKIE 


e y a a 
Cananea, Aarena MEAGASECKIEGO 
Y f; "w WARS ZAWIE,VL.FRETA 16. 4 
? si Sprzedają apteki i składy apteczne. | 
pz } EIA ET ET, 
E i Wydawca: Helena Monsiorska. 
*» 


mn na w A 


Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe -= > 


kursy pisania i liczenia na maszynach "Simoy" 
przyjmuje codziennie Sekretarjat Kursów Handlowych ; 


M. Kołaczkowskiego, w Będzinie, ul. Sączewska 25. 


Po ukończeniu Kursu absolwentki (ci) otrzymują świadectwa w/g wzoru 
zatw. przez Min. Wyza. i Ośw. Publ. AT 


| Zniżki tramwajowe. Prospekty —. bez 


Ja SAW. GA ELEN 
DZIŚ ! 


«no | Znak na drzwiach 
ZAGŁĘBIE w roli głównej Rod La Racque i William Boyd. 


NADPROGRAM 
dawniej KOMEDJA I TYGODNIK. 
Kino-Teatr „Udziałowy”. 


ZUZA BRAC R 


Wkrótce: MARLENA DIBTRIECH I ANNA Sima VONG 


w obrazie SZANGHAJ -- EXPRESS. | 


Dziś i dni nastepue! 
Najpiękniejszy fiim z życia kaukaskiego p. t. 


Pieśniarz gór” 
„ePieśniarz gór 

W roli głównej ńajwiększy baryton świata 
gwiazda „METROPPOLETAN - OPERA“ W NEW_YORKU 


Mino-Teatr 


„PALACE | 


LAWRENCE TIBETT. 
Muzyka Franciszka I ehara. 
Kapitalny dramat rcsyjski. , 

— CENY MIEJSC OD 5% GROSZY. — 


OC ALA A ROZA TOO Ki a AI 


Nr. E. 1409/31. i ŚR 
B æ 
Osioszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Kielcach rewiru HI go Stanisław Jan- 
czur, zamieszkały w Kieieach, przy ul. Śniadeckich 33, ogłasza, że w dniu 24-g0 
maja 1952 o godz. 10 rano w Kielcach na rynku edłędzie sie sp;zedaż przez 
licytację ruchomości, należących do Abrama Waksberga składających się z 
4-ch garniturów męskich, żakietu męskiego, puloweru  welnianego, spodni, 
pary półbucików męskieli, neseseru, 14 krawatów męskich, 5 koszul męskich 
dziennych, 3-ch taboretck, 2-ch par firanek, stołu dębowego, 5 krzeseł debo- 
wych, dywanu perskieso, wałacha, bryczki wyjazdowej, wozu na żelaznych 


osiach i zegara regulatora ocenionych na .1309 zł. j 
„ Spis i szacunek zajętych rzeczy móżna oglądać w dzień licytacji. 
Dnia 22 kwietnia 1932 r. i 


Komornik: » A 
STANISŁAW JANI ZUR. 


> i SiĘ ON DEZZY 


KUPIĘ okazyjnie 2 wentylatory elek-- 
tryczne, duże. Wiadomość w administra 
cji „Expresu s 
SPRZEDAM maszynę do pisania stare 
go systemu za 80 złotych. Dąbrowa, 
Okrzei 14 m. 2. . 


| Wydzierżawię ooród | 


waizywno-owocowy opar- 
| 


kaniony, w śródmieściu, 
na dogodnych warunkach. 


Zgubione dokument". 
po 5 groszy za I wyraz. 


HAJA FRANCISZEK  zzubił książkę 
wojskową, kartę mobiuzacyjną, wyda- 
ne przez P. K. U. Sosnowiec, wyciąg z 
ksiąg ludności, wydany przez gminę 
OE i książeczki «d koni. Ana: 
lazca zechce zwrócić za wynagrodze- 

"$$ s$m$m0Z>cZe niem. Dabrowa. Koperauisa 12a. 
~ ® KIKUT HELENA unieważnia zgubio- 
ną legitymację, zasilku hezrobocia, wy- 


Wieczne pióra na raty à daną przez gm. Olkuskc_Ńiewierską. 


Do 15 groszy dziennie ERLICH RUWIN zgubił dowód osobi- 


Oferty piśmien e do Re- 
dakcji pod Nr. 700. 


$ 


sty, wydany przez magistrat Sosnowca. 
z 14 karatową złotą stalówką 


syst PARKER 
IO-letnia gwarancja. i 
Dom Wysyłkowy |. Rosenterg o% 

Wars_awa, ul. Bielańsia 15. 


an Zita zz 


48 


+ 


Oa - O 


180 zł. miesięcznie 


pilnym osobom oddajemy wszędzie pra 
ce handlową — korespond<nucyjną."Sta_ 
ła egzystencja samodzie:na. Posiadamy 
już 700 listów dziękczynnych. Informa- 
cje: Gdynia skr. pocztowa 4. 

POTRZEBNY zdolny podreczny szew- 


ski. Pusta 15. Kopeć. 


ZAKŁAD fryzjerski pceszukuje manicu. 


rzystki - ondulatorki od zaraz. Będzin, 
Modrzejowska 48. 


MŁODA nteligentna, sympatyczna pa 
nienka poszukuje zajęcia do 1 lub 2 
dzieci w dobrym domu, wyznanie, miej 
scowość otojętna. łaskawe zgłoszenia 
do Expresu" pod „Pauienia” | 
POTRZEBNA służąca na siale zgłaszać 
się ze świadectwami, ul. I cegjonowa 18-2. 


FIGIEL FRANCISZEK zgubil legity- 
‘macje funduszu bezrobocia. ezęściowo— 
zatrudnionych, wydaną przez P. U. P. 
‘P. w Zawierciu. 

GEBOREK STANISŁAW zgubił do- 
wód osobisty, wydany przez Magistrat 
m. Sosnowca. 

ZGUBIONO 5-cio oddziałowe świadec_ 
two szkoły powszechnej w Modrzejo- 
wie, które unieważnia ` Proszowski 
DEC ROSZ AREAS AOR 
ZGUBIONO duplikat książeczkę woj- 
skową, kartę mobilizacji wydaną w 
PKU. Sosnowiec, wyciąg z ksiąg lud- 
ności, 2 książki rzemieślnicze, legityma- 
cję U. P. Pr. w Sosnowvu. Easkawy zna 
lazca. zwróci za wynagrodzeniem. Pal 


monka Leopold. Batorego 8. ___ z 
PAWLAK MICHAŁ zxnii) dowód o- 


sobisty kolejowy Nr. 787076, wydany 
przez dyrekcję Warszawską. 
OGAGINĄŁ akt nominacji nauczyciel- 


skiej, wydany Janinie Msdrzykównie 
przez Inspektorat Szkołny Sosnowiecki. 
ASPIS SZLAMA zgubił wyciąg Z 
ksiąg ludności, wydany przez urząd w 
Pińczowie. 


manemane o 


Matrymonjalne. 


oce ce 2a r WSE ZTCPŁOTĘEP ZR RAZER 10 TEA 
PANOWIE oraz Panie różnego wieku, 
zainożni, na stanowiskach, poszukują 


znajomości matrymonjalnych. nieko_ 
niecznie bogatych. Informsacje bezpłat- 
nie. Zołosżenia oraz fotografję nadsy- 
lać: „Śląski Powiernik* J%a:owice, 3-50 
"Maja 19> ; f 


Z AIC KZ R CC E W W W A, 
- Druk. „Expres Zagłębia Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-1/4. 


dego niczb 


ADWOKAT 


Dr Eugeniusz Bi 


otworzył Kancelarię adwo'acką 
w Sosnowcu, przy ul, Modrzejowskiej 27 |. 
$ (róg ul. Dekierta) 


DBA 

„oaen A „$zwzałcarzkia Goiz<ie || 
Zioła“ (z marką Kogut*) |. 
m są stosowane przy cho- |. 
; robach żułądka, kiszek 
ar obstrukcji | kamieni 
żółciowych. OR 

„zzwajcarskia Gorzkie Zioia” 
sz naturalnym łagodnym środkiem 
* pr seczyszczającyin, ułatwiającym 
f uakcje organów trawienia | dzia- 
+alacym przatiwko otyłości. 


TOSTER 


Osioszenie. 
Do Rejestru Handiowczo Sadu Okre 
gowego w Sosnowcu wpisano następują 
ce firmy: 3 
Dnia 8 stycznia 1832 r. 
B. 186. „Towarzystwo Handlowo 
Przemysłowe Jakób Gutman — Spółk 
Akcyjna” w Będzinie. Spółka na na cel 
handel żelazem i wyrobami żelaznem 
metalami i wyrobami metalowemi, a 
kułami techhnicznemi i kudowlane 
jak również wytwarzani tych wyr 
bów we własnych zakładach przemysł 
wych. Na mocy uchwały Walnego Zero 
madzenia akcjonarjuszów z dnia 19 gru. 
dnia 1931 r. na dyrektora zarządzające- 
go powołany został Jakób Gutman, zaś 
na zastępce Benjamin futman z pra- 
wem samodzielnego podpisywania i za- 
stępowania zarządu i spółki we wszyst 
kich tych wypadkach. w ktorych wyane 
gana jest obecność, względnie podpis 
dwich ezłonków zarządu lub też jedne 
go członka zarządu łącznie z prokuren: 
tem. Do podpisywania korespondencj 
w imieniu spółki, jak również do odb 
ru korespondencji. pieniedzy, przes 
lek i towarów, bącą od tanków, firm 
osób prywatnych, 5ądź instytucji rz 
dowych i samorządowych bądź z ko 
i urzędów celnych, upoważniony j 
każdy z członków zarza:lu samod 
nie. Wszelkiego rodzaja zotowiązania 
weksle, czeki, pełnomo*nie'wa, umowy, | 
akty nolarjalne i hipoteczne winny być. 
podpisywane łącznie przez dwuch ezłon- 
ów zarządu. Nowe brzmienie statut 
zostało uzgodnione z rozp. Prez. Rzpli- 
tej z dn. 22.ITI 1928 r. o prawie o spół- 
kach akcyjnych (Dz. Ust. 59/28 p. 383) 1 
opublikowane w N. 248 Monitora Pol- 
skiego z dn. 27.10.1931 r. Wykreślono Sa. 
lomona Gutmana, Salomona Weiziehe: 
ra i Abrama Weinsztok 5 f 
B. 121. „Dom Handlovy „Stabo“ Spół 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Sosnowcu. Wykreślono firmę z powodu 
rozwiązania spółki mocą axtu zeznane= 
go przed zast. not. Dreszera w Sosnow 
cu z dn. 28.12.1931 r. Nr: Rep. 1252. 
Dnia 9 stycznia 1832 roku. 
B. 369. „Technoart“ Spółka z ograni 
czoną odpowiedzialnością w Sosnowcu. 
Komisję likwidacyjną stsnowią: Bogu 
mił Bogdaszewski i Włady»'aw Janota 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia człon= 
ków z dnia 23 grudnia 19%51 r. postano_ 
wiono rozwiązać spółkę i otworzyć lij 
kwidację firmy „Technoart“ Spółka z 07 
graniczoną odpowiedzialnością w 
snowcu z dniem 31 gradnia 1981 r. 
B. 510. ..Hutropol* Snólka z ogran 
czoną odpowiedzialnością w Sosnowcu 
Udzielono samodzielną prekurę Wolfo- 
wi Manesowi. 13 


RÓŻNE 


SZUKAM młodej panienki lub młode. 
go pana, na wyjazd, zaiuteresowanych 
w sztukach scenieznych, medjam 
transie. Zgłoszenia: Będzin, dworzec 
DNIA 25 b. m. zgubione w pociągu lub 
na ulicy Kolejowej w- Dybrowie zegi 
rek złoty damski z branso!etką, las 
wy znalazca zechce zwrócić za wynagi 
dzeniem_da 

ZAMÓWIŁ 


Tanis 


TRAE 


kazać 
PISZ zarńżą 
dja Popula 


as aunn 


* Reda ktor edo: Józef Os 


